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Wyborcy 
Min. Beck w stol 


7 Spramdzajcie 


p 


icy Finlandii 


Pierwszy dzień wizyty minął pod znakiem wzajemnej 
wymiany wyrazów serdeczności i przyjaźni 


Helsinki, 11. 8. (Pat). Dn. 10 bm. o godz. 
10,50 przybył do Helsigforsu na pokładzie 
„Cieszyna* min. Beck wraz z małżonką o- 
raz pp. dyr. Łubieńskim i sekretarzem Fry- 
drychem, którym towarzyszą również mał- 
żonki. Na redzie powitał min. Becka poseł 
R. P. Charwat, który wyjechał na spotkanie 
wraz z generalnym dyrektorem urzędu mor- 
skiego Jokinenem na jachcie prezydenta 
„Eläköön“. Na wybrzeżu południowem por- 
tu helsingforskiego oczekiwali min. Becka 
minister spraw zagr. Finlandji p. Hackzell 


z małżonką. p. Charwatowa, podsekretarz | 


stanu Kivikoski, Szef protokułu Hakka- 
rainen, wyżsi urzędnicy ministerstwą oraz 
cały personel poselstwa R. P. Przybyli ró- 
wnież bawiący w Helsinki poseł Finlandji 
w Warszawie Idman oraz poseł łotewski w 
Warszawie Walters. Przy powitaniu min. 
Hackzell wręczył p. Beckowej bukiet bia- 
łych i czerwonych róż. 


Po krótkiej rozmowie z min. Hackzellem 
i przedstawicielami społeczeństwa fińskiego 
i polskiego minister Beck odjechał samo- 
chodem wraz z towarzyszącemi mu osoba- 
mi do Grand Hotelu, gdzie zamieszkał. 

O godz. 11 min. 45 p. minister Beck w 
towarzystwie posła R. P. Charwata. złożył 
wizytę ministrowi spraw zagranicznych Fin- 
landji Hackzellowi, poczem udał się na 
cmentarz bohaterów walk o niepodległość, 
gdzie złożył wieniec. Następnie p. min. Beck 
z małżonką złożyli wizytę państwu Hack- 
zellom. poczem p min. Beck odwiedził pre“ 
mjera Kivimaeki. 


Po wizytach w poselstwie polskiem od- 
było się śniadanie w ścisłem gronie. Mię- 
dzy godz. 14 a 15,30 p. min. Becka rewizy- 
towali w apartamentach poselstwa p. pre- 
mjer Kivimaeki oraz p. min. Hackzell. 


Po półudniu p. min. Beck zwiedził par- 
lament, witany serdecznie przez marszałka 
sejmu Kallio, przywódcę fińskiego stron- 
nictwa agrarnego. W odpowiedzi minister 
Beck dziękując za serdeczne słowa powi- 
tania, podkreślił, że odwiedziny jego są do- 
wodem nietylko dobrych stosunków dyplo- 
matycznych między Polską a Finlandją, 
ale także przyjażni obu narodów. 

Po zwiedzeniu pięknego gmachu parla- 
mentu. p. min. Beck wraz z otoczeniem 
udał się do fińskiego muzeum etnograficz- 
nego. Wieczorem minister Hackzell wydał 
na cześć ministra Becka obiad. Po obie- 
dzie w salonach reprezentacyjnych M. S. 


Z. odbył się raut z udziałem najwybitniej- | 


szych przedstawicieli rządu i społeczeństwa 
fińskiego. 


- Wycieczki morskie w drugim 
dniu pobytu 
Helsinki, 11. 8. (PAT) W dniu dzisiej- 
szym p. minister Beck spędził popołudnie 
w Jachtklubie fińskim i szwedzkim, uczest- 
nicząc na zaproszenie prezesa Ramsaya 
w otwarciu regat. P. minister Beck zwie- 


dził na jachcie urządzenia Jachtklubu fiń- 
skiego, poczem w towarzystwie prezesa 
Ramsaya na jachcie „Charrio* udał się do 
odległego o 30 mil morskich schroniska 
klubu. W obu Jachtklubach wywieszono 
flagi polskie. Przyjęcie cechowała wyjątko- 
wa serdeczność. P. minister wystąpił w 
mundurze polskiego oficerskiego Jacht- 
klubu. 

Następnie na zaproszenie ministra Hack- 
sela p. min. Beck oraz towarzyszące mu 
osoby odbyły dłuższą wycieczkę morską 


wzdłuż wybrzeży na jachcie prezydenta res 


publiki  „Elakoon*'. 


Pan Prezydent Rzplitej bierze udział w „Święcie Gór" 


gości znajdował się poseł Rzpiitej Charwat 
z małżonką, dyrektor gabinetu p. ministra 
spraw zagranicznych Łubieński, polski 
attaché wojskowy ppułk. Łoś, poseł fiński 
w Warszawie Idman, były fiński attaché 
wojskowy w Polsce pułk. Svanson z mał- 
żonką. Jacht „Elakoon* po 5 godzinnej wy- 
cieczce wzdłuż wybrzeży zatoki Fińskiej po- 
wrócił do Helsingforsu. Wyjątkowo pięk- 
na pogoda oraz nastrój, jaki panował na 
jachcie, pozostawił jak najrmnilsze wrażenie. 
Wieczorem p. ministra Becka oraz towa- 
rzyszące mu osoby podejmowało © towarzy- 


Wśród zaproszonych | stwo zbliżenia fińsko-polskiego. 
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Uroczyste wręczenie Głowie Państwa dyplomu obywatelstwa 
honorowego Zakopanego | 


Zakopane, 11. 8. (PAT). W sobotę, o | Przed udaniem się na uroczystość przy 


godz. 18,18 przybył do Zakopanego wraz 
z małżonką P. Prezydent Rzplitej prof. 
Ignacy Mościcki. P. Prezydent przybył 
z Wisły przez Żywiec samochodem. To- 
warzyszyli Mu szef kancelarji cyw. 
Świeżawski oraz major dypl. Krawczyk, 
major Górzewski, ktp. Hartman i ks. 
dziekan kapelan Humpola. 

P. Prezydenta Rzplitej witali przyby- 
li uprzednio do Zakopanego p. min. ko- 
munikacji Butkiewicz, kierownik Min. 
Spr. Wojsk. generał Kasprzycki, woje- 
woda Raczkiewicz, starosta powiatu Głut 
i burmistrz Zakopanego inż. Zaczyński. 
P. Prezydent Rzplitej zamieszkał w willi 
swojego zięcia, podsekretarza stanu 
Bobkowskiego. 

Dziś rano P. Prezydent Rzplitej wziął 


udział w uroczystościach Święta Gór. 
a e IRA 


Rada Ligi Narodów znowu radzić bedzie 
nad zatargiem włosko-abisyńskim 
Porządek dzienny następnej sesji już został ogłoszony 


Genewa, 11. 8. (PAT.) Sekretarjat 
generalny Ligi Narodów ogłosił porzą- 
dek dzienny 84-tej sesji Rady Ligi Naro- 
dów. Najważniejszym punktem tego 
porządku dziennego jest zatarg włosko- 
abisyński, który ma być rozważany dn. 
4 września. + 

Rada Ligi Narodów na sesji nadcho- 
dzącej będzie musiała obrać nowego 


Grajewo, 11. 8. (PAT.) 


nat W. M. Gdańska. 
poem | | 


Autobus spadł z 4-metrowej wysokości 
Jeden zabity i siedmiu rannych 


Kursujący na linji Łomża—Grajewo autobus PKP 
uległ katastrofie pomiędzy miejscowością Stawiska a Szczuczynem w pobliżu 
wsi Stawiany. W chwili, gdy autobus wjeżdżał na mostek, szofer chcąc wymi- 
nąć znajdującego się tam źrebaka, uderzył w barjerę, wskutek czego autobus 
spadł z wysokości 4 metrów do rowu, przewracając się kołami do góry. 
Konduktor autobusu Jan Derłacz został zabity. Szofer zaś Piotr Młotow- 
ski ciężko ranny. Wśród pasażerów jest jeden ciężko ranny, zaś 5 lżej. 


bramie powitalnej przy starym kościele 
na ul. Kościeliskiej powitał P. Prezy- 
denta Rzplitej zarząd miejski i zarząd 
uzdrowiska wraz z radą miejską i bur- 
mistrzem Zaczyńskim na czele oraz licz- 
ne delegacje tutejszych organizacyj i 
stowarzyszeń. Po krótkiem przemówie- 
niu burmistrz Zakopanego inż. Zaczyń- 
ski wręczył P. Prezydentowi  Rzplitej 
dyplom honorowego obywatela Zakopa- 
nego. 

Po uroczystościach powitania P. Pre- 
zydent Rzplitej udał się na  Jaszczu- 
rówkę na uroczystość Święta Gór, w 
czasie której był przedmiotem ciągłych 
owacyj, po których udał się wraz z mał- 
żonką i świtą do Morskiego Oka w Ta- 
trach. 


członka stałego trybunału międzynaro- 
dowego w Hadze na miejsce zmarłego 
Adatciego. Poza tem znajdzie się na po- 
rządku dziennym zagadnienie konwen- 
cji międzynarodowej o statystyce han- 
dlu zagranicznego, jak również sprawo- 
zdanie komitetu prawników o skargach 
katolików, Żydów i socjalistów” na se- 


do rowu 


Ran- 


nych przewieziono do szpitala w Szczuczynie, a na miejsce wypadku przybyła 
komisja śledcza, która ustaliła przyczyny katastrofy. f 


Sne, 


listy wyborców 
do Sejmu i do $ematu! 
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Spokojny przebieg pogrzebu 
ofiar zamieszek w Tulonie 


Paryż, 11. 8. (PAT.) W pogrzebie 
dwóch robotników, zabitych w czasie 
ostatnich zajść w Tulonie, wzięło udział 
około 20.090 osób. Pogrzeb miał prze- 
bieg spokojny. Na cmentarzu wygłoszo- 
no dwa przemówienia. Przemawiał se- 
kretarz generalny unji departamental- 
nej skonfederowanych syndykatów Por- 
talis oraz deput. konserwatywny Midol. 

Obaj mówcy. wystąpili energicznie 
przeciwko  nieskoordynowanym — zaj- 
ściom w Tulonie, wzywając klasy robot- 
nicze do zachowania jedności, niezbęd- 
nej do walki przeciw dekretom rządo- 
wym. Do żadnych incydentów nie do- 
szło. 


Zabi! żebraka i spalit ao wraz 
ze swoim samochodem 


- Medjolan, 11. 8. (PAT.) W wykona- 
niu wyroku śmierci rozstrzelano prze- 
mysłowca Vittorio Longo, który zeszłe- 
go lata zabił na drodze żebraka i spalił 
go wraz ze swoim samochodem. Mord 
popełniony został celem symulacji ka- 
tastrofy samochodowej i otrzymania od 
towarzystwa asekuracyjnego sumy 600 
tysięcy lirów do wysokości której samo- 
chód był ubezpieczony. 


Auto zdruzaołane przez 
pociąg pośpieszny 

Waldorf, 11. 8. (Pat). Ubiegłej nocy na 
przejeździe kolejowym pod stacją Ilgen 
Waldorf w Badenji wydarzyła się katastro- 
fa samochodu, w którym jechały 4 osoby. 
Samochód zderzył się z pociągiem pośpiesz- 
nym, jadącym z Heidelbergu do Karlsruhe. 
Pociąg zdruzgotał całkowicie samochód, a 
znajdujący się w nim pasażerowie ponieśli 
śmierć. 


Nowy rekord szybkości lotu 


Paryż, 11. 8. (PAT.) Lotnik Arnux 
ustalił na lotnisku.w Etamps nowy re- 
kord szybkości, osiągając 476 km. na go- 
dzinę. Poprzedni rekord szybkości tego 
pilota wynosił 470 km. na godzinę. 


W Niemcrech spłonął 
dworzec kolejowy 


W lokalu biurowym na dworcu to- 
warowym stacji Bergisch-Gladbach (na 
zachód od Kolonji w Nadrenji) ubie- 
głej nocy wybuchł pożar. Cały dworzec 
towarowy spłonął doszczętnie. 


śmierć dwojga ludzi ad pioruna 

Tarnów, 11. 8. (Pat). Wczoraj wieczo- 
rem przeszła nad Tarnowem i okolieą dłu- 
gotrwała gwałtowna burza z piorunami i 
ulewnym deszczem, wyrządzając znaczne 
szkody. W czasie burzy w Dąbrówce Tu- 
cholskiej koło Tarnowa uderzył. piorun w 
drzewo, pod którem schronili się parobcy. 
Piorun zabił dwóch z pośród nich Jana Dą- 
browskiego i Michała Cichowskiego, a Aloj- 
zego Sikorskiego ciężko poraził. Nadto pio- 
run zabił w tej miejscowości trzy pary komi. 
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(t.) Z każdym dniem zbliżamy się do 
wyborów. Mają one wyłonić nowe 
przedstawicielstwo narodowe, które po- 
prowadzi dalej dzieło naprawy Rzeczy- 
pospolitej. 

Będzie to pierwszy Sejm, wybrany na 
podstawie nowej ordynacji wyborczej. 
Jego struktura i jego oblicze będą z pew- 
nością zupełnie inne, niż dawniej. 

Jak będzie wyglądał przyszły Sejm? 
Kto do niego wejdzie? Oto są pytania, 
które dzisiaj emocjonują najszersze ko- 
ła społeczeństwa. Nawet ci, którym 
wciąż się marzy powrót do dawnych 
czasów sejmowładztwa i którzy obrazili 
się na własne Państwo i zapowiadają, iż 
w wyborach udziału nie wezmą, nawet 
ci ludzie „gasnącego świata“ nie mogą 
ukryć swego zainteresowania dla tej 
kwestji. Zdradzają przytem całkiem 
niedwuznaczne zdenerwowanie, bajdu- 
rząc na ten temat, co tylko cierpliwy pa- 
pier wytrzymać może. 

Pisaliśmy już o tych plotkach i kłam- 
stwach, rozmyślnie w świat puszcza- 
nych przez prasę opozycyjną. Mówi się 
z miną tajemniczą, jak te plotkarki w 
maglu: „Moja pani, moja pani, a słysza- 
ła pani, że już sanacja powyznaczała 
wszystkich  posłów...*'. Wszystkie te 
niegodziwe podszepty, obliczone na sze- 
rzenie zamętu, znajdą najlepszą odpo- 
wiedź w nadchodzącą środę, kiedy to we 
wszystkich okręgach wyborczych zbio- 
rą się okręgowe zgromadzenia, które w 
atmosferze absolutnej powagi w tajnem 
głosowaniu wysuną kandydatów na po- 
słów. 

Jakim warunkom winni odpowia- 
dać ci kandydaci na przyszłych przed- 
stawicieli narodu, pisaliśmy już w jed- 
nym z poprzednich artykułów. Podkre- 
ślaliśmy, że winni to być przedewszyst- 
kiem „ludzie uczciwi, których pa- 
trjotyzm i obywatelskie stanowisko nie 
podlegają żadnej dyskusji". Z po- 
śród nich zaś szeroki, ogół wyborców 
w swobodnem i tajnem 
głosowaniu wybierze tych, do których 
będzie miał największe zaufanie. 


Dziś pragniemy trochę uwagi po- 
święcić roli przyszłego Sejmu. Trzeba 
sprostować te wszystkie banialuki, któ- 
re wypisuje na ten temat prasa opozy- 
cyjna. Otóż przyszły parlament nie bę- 
dzie ani „bierną instytucją, jak to wma- 
wiają w bezkrytyczne masy nasi zawo- 
dowi „popsuje“, ani też uzależniony od 
Rządu. Możemy o jednem upewnić tych 
panów. Nie będzie on napewno podobny 
do swych poprzedników. 


Rolę Sejmu w Państwie „określa TO EYSREKOKREZRER ZNANA ARCI ZK PORAD RET OOO SDE PIETE YZ ZST AT NORE ROP EEEE 


dania i zakres działania przyszłego par- 
lamentu. 


Art 31 Konstytucji kwietniowej po- 

wiada: 

„1. Sejm sprawuje funkcje 
ustawodawcze i kon- 
trolę nad działalno- 
ścią Rządu; nadto do Sej- 
mu należy ustalanie bud- 

,żetu i nakładanie cię- 
żarów na obywateli. 

2. Kontrola nad działalnością Rządu 
wyraża się w prawie Sejmu: 
a)żądania ustąpienia 

Rządu lub Ministra; 
b)pociągania wespół z Se- 
natem Prezesa Rady 
Ministrów lub Mini- 
stra do odpowie- 
dzialności konsty- 
„.,bucyjnej; 
e)interpelowania Rządu; 

d zatwierdzania corocz- 
nie zamknięć’ ra- 
chunków państwo- 
wych i udzielania Rządowi 
absolutorju m; 

e) udziału w wykonywaniu kon- 
troli nad długami 
Państwa., 

-8. Funkcje rządzenia Państwem nie 
należą do Sejmu.“ 

Oto zasadnicze uprawnienia Sejmu, 

które przewiduje nowa Konstytucja. 

Prawa i zadania parlamentu wyni- 

kają z nich jasno. Sejm jest powołany 
do prac ustawodawczych i do sprawo- 
wńnia kontroli nad Rządem. To są dwa 


raźnie nowa Konstytucja z 28 kwietnia 
1985 r., która, wprowadzając w czyn do- 
niosłe dzieło naprawy ustroju Rzeczypo- 
spolitej, precyzuje bardzo dokładnie za- 
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jego podstawowe prawa, a zarazem i o- 
bowiązki. Natomiast Sejm nie może się 
wtrącać bezpośrednio do rządzenia Pań- 
stwem. 

Czyż może być zasada prostsza i ucz- 
ciwsza? 

Z chwilą, gdy do gmachu przy ulicy 
Wiejskiej w Warszawie na jesieni tego 
roku wejdą po raz pierwszy wybrani 
przez naród, w powszechnem i tajnem 
głosowaniu, jego reprezentanci, razem z 
nimi przekroczy próg tego gmachu no- 
wy duch. Będzie to duch obywatelskie- 
go pojmowania swego stosunku do Pań- 
stwa, które nie jest przecież niczem in- 
nem, jak tylko „wspólnem dobrem 
wszystkich obywateli*. Czasy upokarza- 
jących i nieraz haniebnych targów z 
tem Państwem przedstawicieli poszcze- 
gólnych grup czy warstw społecznych w 
Sejmie będą należały już tylko do upiór- 
nej przeszłości. Nie będzie też nikt za- 
pewne z trybuny sejmowej licytował się 


Rola przyszłego Sejmu 


w rzucaniu w tłum nieodpowiedzialnych 
haseł i nieziszczalnych obietnte. 

Zamiast krzykaczy, zamiast typo- 
wych wiecowników, rozwalających się 
na ławach poselskich, którzy nie mieli 
dla swej instytucji nawet tyle szacunku, 
by w jej murach godnie się zachowy- 
wać, zasiądą w przyszłym Sejmie ludzie 
poważni, obywatele szanowani, których 
na te wysokie i zaszczytne miejsca po- 
woła zaufanie społeczeństwa, a nie ła- 
ska partyjna. 


Będą oni mieli historyczne zadanie 


do spełnienia. Będą pierwsi czynem bu- 
dowali zręby nowego ustroju Państwa. 
Będą wytyczali drogę swoim następ- 
com. Będą kładli podwaliny pod coraz 
świetniejszy rozwój Rzeczypospolitej. 
W atmosferze harmonijnej współpracy 
z Rządem a zarazem surowej nad nim 
kontroli będzie się wykuwała nowa pol- 
ska rzeczywistość. I napewno nie będzie 
w tym przyszłym Sejmie przymykania 


i 


Listy wyborcze 
sprawdzać jeszcze można dziś, jutro i pojutrze 


Już ostatnie dni sprawdzania spisów wyborczych do Sejmu — ostatni ter- 
min w dniu 14 sierpnia. Wiele, niestety, osób żałuje fatygi, aby skontrolować, 
czy nie pominięto w spisie ich nazwisk. Dopiero w dniu głosowania zaskakuje 


wyborcę przykry moment rozczarowania. Wówczas zawiedziony obywatel po- 


czyna utyskiwać na „porządki“, nie biorąc pod uwagę, że duży ruch ludności, 
powtarzalność nazwisk, szybkie tempo prac wytwarzają możliwości opuszczenia 
tego czy owego wyborcy. Dlatego w dobrze zrozumianym obowiązku obywatel- 
skim powinniśmy przyjąć za zasadę, że spisy wyborców układa administracja 
przy współpracy obywateli. Administracja ustala listy, a wyborca je kontroluje. 
Oczywiście, im więcej obywateli kontro luje listy wyborcze, sprawdzając Swe na- 


zwiska, tem lista jest dokładniejsza. 


Nie należy także momentu spraw dzania odkładać na ostatnią chwilę. 
Przecież największe gmachy w mieście nie mogłyby pomieścić wszystkich wy- 
borców, a cóż dopiero mówić o lokalach obwodowych, mieszczących się zazwy- 
czaj w szkołach powszechnych. Lepiej więc sprawdzać w piępwstych dniach, 


niż w ostatnich. 


Jeżeli zaś nie znajdziecie swego nazwiska na liście wybowodi: wówczas 
trzeba złożyć reklamację ustnie lub pis emnie. Reklamacja ta zostaje wciągnię- 
ta do protokółu niezwłocznie i od ręki komisja obwodowa ją rozpatruje. Oczy- 
wiście, komisja obwodowa może zażąda ć dowodów, uprawniających do głosowa- 
nia. Następnie komisja wyborcza albo naskutek reklamacji uzupełni listę, albo 
też zakomunikuje obywatelowi, że rekla macja nie została uwzględniona. Rekla- 
macje można wnosić nietylko z tytułu braku nazwiska wyborcy, ale również 
wówczas, gdy zostało wciągnięte na. listę nazwisko nieuprawnionego obywatela. 
Jest to uprawnienie wyborców, mające na celu ochronę przed ewentualnem nad- 
użyciem lub omyłką (np. osobnik pozba wiony praw, którego umieszczono na li- 
ście). W takim wypadku komisja obwo dowa — albo zawiadamia o odrzuceniu 
reklamacji, jako niesłusznej, albo zawia damia nieuprawnionego o skreśleniu z 


listy wyborców. 


W obydwóch powyższych wypadk ach obywatel, GAYA z decyzji, 
powziętej przez komisję obwodową, może wnieść do tejże komisji sprzeciw, któ- 
ry będzie rozpatrzony przez komisję okr ęgową. Ta ostatnia nie przyjmuje sprze- 
ciwów, wniesiony*h bezpośrednio t. j. z pominięciem. komisji obwodowej. 


GASNĄCEMU ŚWIATU.. 


Niepoprawni komedjanci polityczni 


Prasa endecka e 2 ustawicznie o kom- 
pletnym braku teresowania społeczeń- 
stwa wyborami, co rzekomo miało wywołać 
pewne zaniepokojenie w kierowniczych ko- 
łach prorządowych, 

Ośmieliła się ona nawet na postawienie 
twierdzenia, że ze strony B.B.W.R. podwo- 
jono wysiłki, aby wywołać roz- 
łam w stronnictwach nieza- 
leżnych i znaleźć kandydatów, mających 
reprezentować przedstawicieli opozycji. 

Pp. endeków boli najwidoczniej fakt, że 
poza garstką rozwydrzonych zapaleńców 
partyjnych społeczeństwo nie daje posłuchu 
ich nierozsądnym hasłom bojkotowym — i 
stąd rozsiewanie bałamut- 
nych plotek i kłamstw. 

Nawet fakt ostatniego rozłamu w Stron- 
nictwie Ludowem przypisuje prasa endecka 
intrygom kierowników B.B.W.R. Nic to, 
że kilkunastu posłów i seo- 
natorów Stronnictwa LE 


wego oświadczyło publicz- 
nie, iż doszli do przekonania, 
że uchwała kongresu Stron- 
nictwa Ludowego w sprawie 
bojkotu wyborów powzięta 
pospiesznie i bez dyskusji, by- 
ła błędem politycznym,ydyż 
lud wiejski powinien check b. 
udzia: w wyborach, aby nie 
być p»zbawionym wnowym 
Sejmis całkowicie swego 
niezależnego przedstawicie l|- 


stwa. 


Komedjanci me rozpuścili plotkę, 


że „rozłam w Stronnictwie Ludowem na- 
stąpił skutkiem nan owy i intryg sanacyj- 
nych”. Tymczasem każdemu oriei tahia. 
mu się choćby jako tako w sytuacji poli- 
tycznej było wiadomem już przed kongre- 
sem ludowców, że byli posłowie 
i senatorowie „Wyzwolenia“ 
i „Stronnictwa Chłopskiego" 
głośnoopowiadalisię przeciw- 
ko bojkotowi wyborów, a 
ugięli się pod naporem te- 
roru organizacyjnego. 


Nie wnikamy w to, jakiemi pobudkami 


kierowali się w istocie byli . po- 
słowie i senatorowie „Wyzwolenia“ i 
„Stronnictwa Chłopskiego“, występując ze 
Stronnictwa Ludowego i oświadczając się za 
braniem udziału w wyborach. 


Chcemy tylko stwierdzić, że obóz 
prorządowy nie miesza Br" 
do wewnętrznych spraw 
stronnictw politycznych, bę- 
dąc zgóry przekonany o 
tem, że partje polityczne ry- 
chlej czy nóżniej same się 
zlikwidują. 

Rozłam w Stronnictwie Ludowem uwa- 
żać należy jako nowy etap w oczyszczaniu 
dusznej atmosfery naszego życia publicz- 


nego. Jesteśmy zresztą przekonani o tem, 5 


stronnictwa polityczne,gdyżńś 
pa-; 


doły zmuszą górę do 

miętaniairozwagi, a j 
przywódcy partyjni n 
słuchają głosu lud u, 
czas ci którzy ich dotąd za 


o 
eżeli 
i 


nos wodzili i na manowceś 
prowadzili, ES "musieli zdawać y 


rachunek sumienia. 


Na Pomorzu sda) się już dziś coraz A 
głośniej o tem, że jeden z dotychczasowych ý 


posłów endeckich oświadczył: z r e bi li ś- 
my głupstwo, 
się bowie m, 
zostać delegatem 
czym, a może i posłem. 


Głos ten nie jest odosobniony. Takie iğ 


podobne powiedzenid słyszy się ostatnio co- 
raz więcej i coraz częściej.  Maluczko, a 


sami endecy zerwą maskę obłudy z pięk- | 


i odsuną się od nich jak od zarazy. Jak- 
żeż wtedy będzie wyglądał „naród“, który 
oni ponoć reprezentują? 

Taki smutny koniec czeka niepopraw- 
nych komedjentów politycznych. 


Neel 


przekonałem 
ż e mógłbym 
wybor -; 


oczu na błędy, czy niedopatrzenia Rzą- 
du. Ludzie, którzy od lat w codziennym 
trudzie realizują hasło „Dobro Pań- 
stwa.naczelnem prawem“, 
dowiedli nieraz, że tam gdzie wchodzi w 
grę interes Państwa, interes ogółu, tam 
niema pobłażliwości. Potrafią oni w ra- 
zie potrzeby być sprawiedliwymi i suro- 
wymi sędziami. 

Wszelkie śmieszne próby przeciw- 
stawiania się temu nieubłaganemu po- 
rządkowi rzeczy przez ludzi „gasnącego 
świata” na nic się nie zdadzą. 

Lata przyszłej pracy nowego Sejmu 
niewątpliwie otworzą oczy niejednemu 
obywatelowi, który dziś jeszcze obała- 
mucony daje się wodzić na pasku par- 
tyjnym. Zrozumie wówczas, jak ciężko 
grzeszył przeciw Ojczyźnie. 


NET EOG. OE TRACY AIE DPA NSELE BITE ETA WO POZO 


GŁOSY I ODGŁOSY 
Zbyteczne obawy 


(I) Na łamach „Czasu“ umieścił p. Józef 
Wielowieyski artykuł, w którym napiętno- 
wał bierność niektórych katolików w akcji 
wyborczej, dowodząc, że katolik winien 
zwalczać zło nietylko w sobie, ale i wokoło 
siebie, i że katolikom do wyborów nietylko 
iść trzeba, ale że winni oni brać w nich 
jaknajczynniejszy udział, oczywiście jako 
pojedyńcze jednostki. 

Polemizując z wywodami p. Wielowiey- 
skiego, „Mały Dziennik* pisze m. in. tak: 

„Katolik winien zawsze wybierać do- 
bro. Zasada zaś wybierania zła najmniej- 
szego ma zastosowanie jedynie wtedy, 
gdy człowiek znajduje się w działaniach 


swych pod przymusem, gdy nie może 
wybrać dobra. 


Podobne warunki w akcji wyborczej 
nie zachodzą. Przymus głosowania na 
listę kandydatów niekatolików nie ist- 
nieje. Nie mogąc więc oddać głosu na 
nieprzyjaciół Kościoła, katolik nie ma o- 
bowiązku wybierać, który z nich jest 
wrogiem mniejszym. Może i powinien 
nie oddawać swego głosu żadnemu z 
nich, by właśnie nie uczestniczyć w 
„grzechach cudzych“. Taka, a nie inna 
jest doktryna katolicka i nic na to po- 
radzić nie można". 

Rozumowanie „Małego Dziennika“ było- 
by może słuszne, gdyby kandydatami na po- 
słów i senatorów, byli sami wrogowie Ko- 
ścioła katolickiego. Ale taka ewentualność 
u nas jest wprost niemożliwa. 

Kandydatów poselskich wysuwają zgro- 
madzenia wyborcze, w których w przygnia- 
tającej większości zasiadają katolicy. Nie 
ulega więc najmniejszej wątpliwości, że 
członkowie kolegjów wyborczych wysuną 
na kandydatów ludzi, których życie i dzia- 
łalność publiczna nie stoi w żadnej sprzecz- 
ności z zasadami Kościoła katolickiego. 

Zresztą kandydatów poselskich w każ- 
dym okręgu wyborczym będzie kiłku, to 
w w wc o nnn NOE każdy wyborca będzie mógł oddać swój 
głos według swego przekonania i sumienia. 

Pocóż więc straszyć wyborców „niebez- 
pieczeństwem*, które wcale nie istnieje, a 
które z pobudek czysto partyjnych wylęgło 
się w rozpalonych mózgownicach prowo- 
dyrów opozycyjnych? 


Ziemie Zachodnie nie znały partyj 


Pod tytułem „A Wielkopolska?“ umie. 
ścił „Dziennik Poznański* artykuł, wykazu- 
jący, że nowy ustrój Państwa idzie po linji 
tradycji, w jakiej Ziemie Zachodnie trwały 
przez ciężkie i ponure dziesiątki lat niewoli, 


gdyż u nas przed wojną partyj wogóle nie 


było. 


„Tutaj nie było partji — byli tylko, 
zajęci myślą obrony narodowej, Polacy. 
Tutaj nie niepokoiły życia publicznego 
walki klasowe — ziemianin i chłop pra- 
cowali zgodnie w kółkach rolniczych, 
wielki przemysłowiec wspólnie z rzemie- 
ślnikiem w bankach ludowych czy spół- 
dzielniach. Tutaj społeczeństwo odnaj- 
dywało to, co ludzi łączy. Wielkopolska 
była solidarna. Nie na drodze... partyj- 

' nych rozgrywek, ale dzięki zdrowemu so- 
lidaryzmowi społecznemu zdoółaliśmy wy- 
walczyć wielkie wartości eczne ne- 
szej dzielnicy, wartości, które tak traf- 
nie ocenił Marszałek Piłsudski. 

Nowa Konstytucja i nowa ordynacja 
wyborcza zrywając z kluczem partyjnym 
społeczeństwa, budując dobro Państwa 
na tem, co ludzi w pracy gospodarczej i 
społecznej łączy, wskrzesza 
w czem Wielkopolska tyle lat żyła. Dr. 

*'Marcinkowski czy ks. Wawrzyniak nie 
napisaliby innej Konstytucji i ordyna- 

„cji wyborczej, niż ta, według który bę- 
dziemy głosować 8 września“, 


Uwaga najzupełniej słuszna. To też ży- 
wić należy nadzieję, że społeczeństwo Pol- 
ski Zachodniej nie da posłuchu mąciwodom 
i defetystom partyjnym i weźmie gremjal- 
ny udział w wyborach. 
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Naczelny Komitet Uczczenia Pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, kierując się 
przekonaniem, że każdy ślad życia i pracy 
Marszałka na ziemiach polskich jest częś- 
cią wielkiej historycznej tradycji narodu, 
uznał za potrzebne wezwać cały Naród do 
wzięcia udziału w akcji utrwalenia tych 
śladów. 

Akcja ta winna objąć przedewsystkiem 
miejsca, w których Marszałek pracował, 
driałał, pobierał ważne decyzje, walczył i 
dowodził operacjami wojennemi, a więc od 
miejsca, w którem się urodził i wychowy- 
wał, budynków szkolnych, w których po- 
bierał nauki, poprzez etapy, związane z 0- 
kresem działań rewolucyjnych, a następnie 
organizowania zawiązku Wojska Polskie- 
go, po pola bitew Komendanta I. Brygady 
i Naczelnego Wodza oraz miejsca, związane 
Z wysiłkami około budowy Państwa włącz- 
nie. ` 

(harakter pracy dziejowej, dokonanej 
przez Marszałka, narzuca potrzebę ` zlacze- 
nia akcji utrwalenia śladów Jego walk i 
osiągnięć z: uwiecznieniem w kamieniu hi- 
storycznej pracy Żołnierza Polskiego, 
przez Marszałka wskrzeszonego, wyprowa- 
dzonego na widownię dziejową i prowadzo- 
nego do wiekopomnych zwycięstw. I to za- 
równo żołnierza rewolucyjnego, jak legjo- 
nowego, peowiackiego i armji regularnej 
Rzeczypospolitej Odrodzonej. Wszyscy oni 
byli w oczach Józefa Piłsudskiego rycerza- 
mi Polski i wszyscy w kolejności etapów 
świętej wojny Narodu o Wolność i Niepod- 
ległość, podjętej i doprowadzonej do zwycię- 
stwa przez Wielkiego Wodza, porównu są 
dumą Narodu, a ich ofiary krwi i życia, zło- 
żone na ołtarzu . Ojczyzny, najdroższym 
skarbem moralnym, przekazanym pieczy 
naszego i następnych pokoleń. 

Wszędzie tam, gdzie ziemia nasiąkła 
krwią bohaterskiego żołnierza, gdzie w mo- 
zole pracy myśli Marszałka rodziła się 
Wielkość Ojczyzny i gdzie padały słowa Je- 
go rozkazów, tworzących dzieje przełomu 
w losach- Narodu, — na wszystkich : tych 
miejscach powinien lec kamień, utrwalają- 
cy ich historyczne znaczenie i przekazują- 
cy pokoleniom następnym. tradycje ofiarnej 


służby Rzeczypospolitej. 


USTALENIE MIEJSC HISTORYCZNYCH. 
Naczelny Komitet, pragnąc obywatelom 
ułatwić tę *pracę uczczenia Józefa Piłsuds- 
kiego, wskaże im, za pośrednictwem Komi- 
tetów Wojewódzkich, niewątpliwie miejsca 
historyczne, wymagające upamiętnienia. Ta 
pomoc atoli w niczem nie krępuje inicjaty- 
wy obywatelskiej w ustaleniu takich miejsc. 
Przeciwnie, czyni ją niezbędną, jako uzupeł- 
nienie pracy instytucyj państwowych i spo- 
łecznych, mających ża zadanie badanie i 
ustałenie historji epoki odrodzenia naszej 
państwowości. 
Zważywszy jednak, że stwierdzenie hi- 

storyczności pewnego miejsca w ramach na- 
kreślonego powyżej zadania, wymaga usta- 
lenia dla całego kraju jednych kryteriów 
oceny, Naczelny Komitet powierza swzmu 
Wydziałowi Wykonawczemu mandat za- 
twierdzania odnośnych wniosków. 

>- Wysiępcwać z wnioskiem m2 ną1ź 
grupa obywateli, bądź gmina, bąaź organi 
zacja spcłeczna, przyczem zawierać on wi- 
nien- możliwie dokłądny opis wydarzenia: 
historycznego, na którem jest oparty. Tak 
sporządzony wniosek należy kierować do 
Wojewódzkiego Komitetu, którego zada- 
niem jest zbadanie przedstawionego w nim 
stanu faktycznego i skierowanie z własną 
opinją do Wydziału Wykonawczego Naczel- 
nego Komitetu. 

,/W tej samej drodze Wydział Wykonaw- 
czy zakomunikuje swoją decyzję. 


CHARAKTER POMNIKÓW. 
Organizacją upamiętnienia miejsc Histo: | 
rycznych zajmą się na swoich terenach Ko-| 
mitety Wojewódzkie bądź bezpośrednio, | 
bądź przy pomocy komitetów lokalnych już 
istniejących lub powołanych do wykonania 
tego zadania. Zadaniem ich będzie prze- 
strzegać również, by wznoszone pomniki 
miały formy proste i charakter monumen- 
talny. Za najbardziej odpowiadające tym 
wymogom uważać należy tablicę granitową 
lub bronzową na budynkach, możliwie oka- 
zały głaz w polu lub pawku miejskim, pro- 
sty obelisk z ciosanego kamienia w mia- 
stach. Stosowane napisy i otoczenie z drzew 
długowiecznych, zwłaszcza w polu — uzu- 
eimią *xieło. RANA 
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PONIEDZIAŁEK, 12 SIERPNIA 1935 r. 


Caly Naród 


w akcji utrwalenia pracy historycznej Marszałka 
i Żołnierza w kamieniu. 


Komitet Naczelny we właściwym czasie 
roześle Komitetom Wojewódzkim, a za ich 
pośrednictwem dostarczy obywatelom do- 
kładnie opracowane wzory takich pomni- 
ków, tekstów, napisów, liter i emblematów, 
a to celem ułatwienia pracy wykonawczej. 


FINANSOWANIE. 


Koszty wzniesienia tych pomników po- 
kryte będą przez Naczelny Komitet z fun- 
duszów, powstałych z ofiarności publicznej 
na rzecz uczczenia pamięci Marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego. 

Sposób sporządzenia przez Komitety Lo- 
kalne kosztorysów będzie zakomunikowany 
im we właściwym czasie, 


PIECZA NAD POMNIKAMI. 


Trwała opieka nad utrwalonemi w ten 
sposób 
szałka i Żołnierza powierzona będzie aktem 
uroczystym — w dniu poświęcenia pomni- 


ków — lokalnym oddziałom  organmizacyj 
młodzieżowo-wychowawczych, jak Związek 
Strzelecki, Harcerstwo itp. z obowiązkiem 
dbałości o ich całość, wystawiania przy 
nich wart honorowych w dniach uroczysto- 
ści państwowych lub lokalnych, oraz pou- 
czaniae swych członków o historji upamięt- 
nionego wydarzenia. Organizacje te pro- 
wadzić będą honorowe księgi prac, związa- 
nych z wykonywaniem zadania opieki nad 
miejscami historycznemi i pełnionych wart 
przy pomnikach. 


TERMINY REALIZACJI, 


"Całokształt akcji składa się z trzech eta- 
pów: 1) ustalenia miejsc historycznych, 2) 
przygotowania pomnika i 3) ustawienia go 
na miejscu wyznaczonem, stworzenia dlań 
właściwego otoczenia (drzewa. kwietniki) 


śladami pracy historycznej Mar-|i poświęcenia. 


1) Dzień 11 listopada br. dla ustalenia 
miejsc historycznych. Wszelkie zatem wnio- 
ski w tej sprawie winny być przesłane Wy- 
działowi Wykonawczemu Naczelnego Kv- 
mitetu przed tym terminem. 

2 Dzień 19 marca 1936 r. jako dzień 
Imienin Marszałka — dla zakończenia prac 
przygotowawczych, a więc wybrania głazu 
czy ociosania kamienia na obelisku lub ta- 
blicy — wyrycia na nim napisu, względnie 
przygotowania tablicy w bronzie. 

3) Okres od 12 maja 1936 r. do 12 maja 
1937 r. dla poświęcenia pomników i przeka- 
zania nad niemi pieczy organizacjom mło- 
dzieżowo-wychowawczym. 


Nie chcąc krępować inicjatywy obywa- 
teiskiej, Komitet Naczelny pozostawia dla 
tego uroczystego aktu okres jednego roku, 
pomiędzy pierwszą a drugą rocznicami zgo- 
nu Wodza w przekonaniu, że Komitety Lo- 
kalne zechcą związać termin poświęcenia 
z datami najbliższemi, bądź uczuciom miej- 
scowego społeczeństwa, bądź związanemi z 
wydarzeniem, uwieńczonem przez pomnik. 

Ceremonjał poświęcenia opracują Komi- 
tety Lokalne z pomocą Komitetów Woje- 
wódzkich, przesyłając Komitetowi Naczel- 


Dla poszczególnych etapów Komitet Na: | nemu odpis aktu uroczystości, a to celem 


czelny wyznacza następujące terminy: 


| zachowania go dla przyszłości. 


— 


Z okazii pobytu min. J. Becka w Helsinkach 


Podróż ministra Becka do Finlandji 
odbywa się ściśle po upływie roku od 
jego wizyty w stolicach Estonji i Ło- 
twy — w Tallinie i Rydze. Od tego czasu 
odwiedził minister Beck, w charakterze 
prywatnym, jeszcze i Skandynawję, 
t. j. Danję i Szwecję. Przyjmowany był 
szczególnie serdecznie w Kopenhadze. W 
ciągu roku ubiegłego mieliśmy w Pol- 
sce wizytę fińskiego ministra spraw za- 
granieznych p. Hackzella oraz kilko- 
dniowe odwiedziny poważnych grup 
dziennikarzy estońskich, szwedzkich i 
łotewskich. Dziennikarze polscy odwie- 
dzili Danję, Estonję i Finlandję. 


Wymiana towarowa Polski z pań- 
stwami, należącemi jak i ona na wy- 
brzeżach Bałtyku, utrwaliła się już od 
pierwszych chwil pracy Gdyni, jako 
wielkiego portu bałtyckiego. Obecnie 
danem nam jest zaobserwować szybko 
postępujący rozwój wymiany wartości 


kulturalnych, coraz częstsze wizyty, co- 
raz większe wzajemne interesowanie się 
życiem, polityką, kulturą, dorobkiem 
materjalnym i duchowym państw, oka- 
lających Bałtyk. 

W chwili obecnej nasz minister 
spraw zagranicznych, Józef Beck, znaj- 
duje się w Finlandji, kraju narodu sil- 
nego, zdrowego moralnie i fizycznie. Mi- 
mo pozorów niedostępności i zewnętrz- 
nego zimna jeden z najsympatyczniej- 
szych wśród wielu, z którymi my Pola- 
cy mamy do czynienia. Finn nie zawo- 
dzi posiadanego zaufania, jest wierny 
w przyjaźni, można mu ufać. 

Nie ulega wątpliwości, że w kronice 
zjawisk, zachodzących w świecie, nale- 
ży te objawy zacieśniającego się współ- 
życia narodów basenu bałtyckiego odno- 
tować i to z zadowoleniem zupełnie ob- 
jektywnem. Zdrowa idea solidarności 
sąsiedzkiej odzywa się w życiu prakty- 


Spływ do Morza Czarnego na szlaku naszych 
pamiątek historycznych 


Wzdłuż wybrzeży, gdzie przed wie- 
kami rycerstwo polskie staczało walki z 
pogaństwem — płynie Spływ do Morza 
Czarnego. Mięśnie rąk zahartowane w 
ustawicznym trudzie — z większą ła- 
twością pracują, zdobywając kilometr 
za kilometrem. 


Stan uczestników Spływu powiększył 
się o 4 osoby i £ kajaki, £-ch uczestni- 
ków przyłączyło się w Bivolari, płynąc 
od Sniatynia, 2 pozostałych w Ungheni. 

Atmosfera przyjaźni polsko-rumuń- 
skiej jest w dalszym ciągu silnie pod- 
kreślana przez Rumunów podczas- eta- 
pów odpoczynkowych. A 

Niezwykle serdeczni dla uczestników 
Spływu są harcerze rumuńscy, którzy 
nietylko na całej trasie czynią przepły- 
wającym niezwykłe honory, lecz towa- 
rzyszą im stale, pomagając w każdej po- 
trzebie. | 

A wzruszenie ogarnia wszystkich, 
gdy harcerze rumuńscy witając Spływ,, 
śpiewając „Jeszcze Polska nie zginęła”, 
lub „Pierwszą Brygadę“. To też Polacy, 
biorący udział w spływie pragną się im 
wkońcu zrewanżować i .w krótkich 
chwilach odpoczynku uczą się zawzię- 
cie rumuńskiego hymnu narodowego. 

Trasa Spływu, która miała od Ung- 
heni być rajskim wypoczynkiem po u- 
ciążliwych tarapatach poprzedniego od- 
cinka — nieco zawiodła. 

Niema wprawdzie tak niebezpiecz- 
nych płycizn jak przedtem, niema mły- 
nów i tam kamienistych, ale rzeka w 
dalszym ciągu jest nieuregulowana — 
tylko wysoki brzeg i bardziej zamknięte 
koryto nadają jej inny charakter. 

Dziurawienie kajaków tak częste 
przedtem zjawisko należy już do rzad- 
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(przeciętnie 50 km.) jaki Spływ przeby- 
wa jest dla uczestników zabawką. 

Zresztą długie wyczerpujące chwile 
poprzedniej trasy zahartowały uczestni- 
ków. Stwardniałe mięśnie pracują wy- 
trwalej niż przedtem. ` 

Na 11-tym kilometrze od Ungheni 
spływ spotkał miejsce, które w walkach 
z pogaństwem bujnie nasiąkło krwią ry- 
cerstwa polskiego. Gecora! Któż nie zna 
tej bohaterskiej bitwy, jaką w tem miej- 
seu przed wiekami hetman Żółkiewski 
z pogaństwem stoczył? 

Wzrok wszystkich uczestników Spły- 
wu, przylgnął do pól cecorskich, jak- 
gdyby chcąc wskrzesić obraz historycz- 
nej bitwy. 

Nie trzeba było tutaj robić propagan- 
dy imienia polskiego, gdyż w tradycji 
miejscowej ludności żyje do dzisiejsze- 
go dnia postać hetmana Żółkiewskiego, 
skrzydlatych rycerzy polskich. 

Bitwa pod Cecorą w tradycji tutej- 
szego ludu żyje nie jako klęska, lecz ja- 
ko dzień bohaterskiej walki, walki jed- 
nego przeciw setkom. 

Cześć niezwykła, jaką lud tutejszy o- 
tacza pamięć Żókiewskiego wyrażona 
była w przemówieniu sołtysa wsi Ceco- 
ra, wygłoszonem do uczestników Spły- 
wu. 
Na zakończenie tej skromnej, a tak 
podniosłej uroczystości w Cecorze, Kie- 
rownictwo Spływu zabrało w urnę zie- 
mię z miejsca bitwy, aby ją przewieźć 
do kraju. 


Z Cecory Spływ popłynął niebawem 


dalej, lecz wrażenia późniejsze, trudy 
wioślarskie nie mogły zatrzeć wspom- 
nienia tego miejsca, gdzie na obcych po- 
lach, zdala od granicy, cząstka polskiej 
duszy przed wiekami została, 


cznem i potwierdza wiekową zasadę, 
głoszącą, że „morze łączy, a nie dzieli 
narody“. 

Polska — zwrócona frontem do Bał- 
tyku i przez Gdynię i przez Bałtyk szu- 


-kająca dróg dla swej ekspansji kultu- 
ralnej i materjalnej — potrafiła do 
współżycia narodów okołobałtyckich 


wnieść szereg elementów o nieprzemija- 
jącej wartości. Wspaniały rozwój Gdy- 
ni i jej praca nad ożywieniem i uła- 
twieniem wymiany towarowej pomię- 
dzy państwami Europy północnej i środ- 
kowej oraz południowej oceniana jest 
jednomyślnie wokół wybrzeży Bałtyku 
jako niezmiernie cenna. Realizacja sta- 


rych, ale przez wieki w teorji tylko ist-- 


niejących tendencyj łączenia przez Pol- 
skę wielkich szlaków handlowych i kul- 
turalnych mórz Czarnego i Bałtyckiego 
— weszła od lat kilku na tory nie pod- 
legającej dyskusji rzeczywistości. Jest w 
tem pewien symbol, że polska bandera 
znalazła — poza Gdynią — stałe oparcie 
w porcie czarnomorskim Constanzy. 

Oprócz urzeczywistnienia starej idei 
łączności bałtycko-czarnomorskiej na 
drogach wielkiego handlu międzynaro- 
dowego, potrafiła jednak Polska rów- 
nież wnieść do życia Europy północno- 
wschodniej szereg wartościowych akty- 
wów politycznych z dziedziny organiza- 
cji pokoju. 

Nieprzemijającej doniosłości dnicja- 
tywa Polski w uregulowaniu przez pań- 
stwa północno-wschodnie Europy ich 
stosunków ze wspólnym potężnym Są- 
siadem — Związkiem Sowieckim — po- 
zostaje kamieniem węgielnym układu 
stosunków w basenie Bałtyku. Pakty o 
nieagresji z 1932 roku i wspólna, rozsze- 
rzona terytorjalnie na południe umowa 
londyńska z 1933 r. o określeniu napast- 
nika — są trwałym dorobkiem polityki 
polskiej i jej sąsiadów. ' 

„Polska jest państwem bałtyckiem i 
pamiętamy o tem zawsze“ — powiedział 
„piszącemu te słowa minister Józef Beck 
w roku ubiegłym podczas wizyty w Tal- 
linie. W słowach tych tkwi pewien pro- 
gram polityczny. Program — nie pisany 
na papierze. Program codziennie reali- 
zowany. 

Wizyta ministra Becka w Finlandji 
— podobnie jak wizyty poprzednie — 
jest zewnętrzną oznaką realizowania te- 
go programu: — odwiedziny przyjaciół, 
iz którymi się wspólnie pracuje. 

W. B. 

RAT APO = DOZ EDA p AR LAINAAT A BA W ASPE TRAIN ORS 


1.400 robót publicznych 


Sezon robót publicznych osiągnął 
obecnie w Polsce najwyższe nasilenie. 
Na terenie całego Państwa  prowadzo- 
nych jest 1.400 robót publicznych przy 
pomocy finansowej Funduszu Pracy. 
Wyniki tej akcji inwestycyjnej ilustru- 
ją najlepiej tygodniowe zestawienia sta- 
nu bezrobocia w Polsce, w których licz- 
ba zarejestrowanych bezrobotnych stale 
i wydatnie maleje. 
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| W niedzielę 25 bm. 
Wielkie zawody pływackie 
„dnia Pomorskiego“ w Toruniu 


zawodnicy powinni jak najszybciej przesłać listy zgłoszeń 


Jak już w poprzednim numerze za- 
powiedzieliśmy, doroczne zawody pły- 
wackie o puhar przechodni „Dnia Po- 
morskiego p. n. „Wpław przez Toruń“ 
odbędą się w niedzielę, dn. 25 sierpnia 
na Wiśle w Toruniu. 

Redakcja nasza przyjmuje juź zgło- 
szenia zawodników, które kierować na- 
leży do „Dnia Pomorskiego“ w Toruniu, 
ul. Bydgoska 56 lub do Filji „Dnia Po- 
morskiego" Toruń, ul. Małe Garbary 2. 
W zgłoszeniach wymienić należy imię 
i mazwisko zawodnika, miejscowość, 
skąd przybywa, wiek oraz stowarzysze- 


c —— — 


nie sportowe, do którego należy. O ile 
zawodnik nie jest zrzeszony, podaje 
w zgłoszeniu, że do żadnego klubu nie 
należy. Wpisowe kosztuje 50 gr. od za- 
wodnika, 

W ub. sobotę członkowie Komitetu 
wykonawczego zawodów dokonali ob- 
jazdu wzdłuż Wisły od jednego krańca 
Torunia do drugiego, wyznaczając do- 
kładnie trasę „Wpławu”. W obecnych 
zawodach start dla mężczyzn znajdować 
się będzie przy główce wiślanej nr. 10 
powyżej starego mostu kolejowego, me- 
ta zaś — poniżej nowego mostu im. Mar- 


nej nr. 15. Ogółem długość trasy, która 
biedz będzie przez całe śródmieście To- 
runia, wynosić będzie około 2.200 me- 
trów. Dla zawodniczek trasa będzie od- 
powiednio skrócona. 

Dalsze prace przygotowawcze do za- 
wodów są w toku. M. in. Redakcja czy- 
ni starania o zapewnienie zawodnikom 
zamiejscoewym zniżek kolejowych. Ze 
względu na krótki okres czasu do termi- 
nu „Wpławu” uprasza się zawodników 
o możliwie jak najszybsze zgłaszanie 
swego uczestnictwa. 
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największą krajową imprezą motecykiową 


Jak już kilkakrotnie donosiliśmy, w dn. 
14 i 15 bm. odbędą się w Bydgoszczy na 
Stadjonie im. Marszałka Piłsudskiego za- 
wody dirt-trackowe na torze żużlowym © 
mistrzostwa Polski. Zawody mistrzowskie 
na torze żużlowym odbędą się w b. roku 
poraz pierwszy w Polsce, to też oczekiwa- 
ne są przez rzesze miłośników sportu mo- 
torowego ze zrozumiałem zaciekawieniem. 
Zawody te ponadto połączone są z meczem 
motocyklowym pod nazwą „Polacy — Go- 
ście zagraniczni”, w którym zmierzą się naj- 
lepsi motocykliści polscy ze sławami spor- 
tu motocyklowego wielu państw świata, nie 
wyłączając reprezentacji egzotycznej Abi- 
synji. 

Bydgoscy motocykliści, ściślej mówiąc 
członkowie Klubu Motocyklowego Byd- 
goszcz i Klubu Motocykl. Związku Strze- 
leckiego, zrzeszeni w Komitecie międzyklu- 
bowym, od dłuższego czasu starannie pra- 
cują nad należytą organizacją zawodów. 
Władze miejskie idąc motocyklistom na rę- 
kę kosztem kilkunastu tysięcy złotych prze" 
budowały specjalnie tor żużlowy na sta- 
djonie, który obecnie uchodzić może za je- 
den z najlepszych tego rodzaju torów w 
Polsce. 

Lista zgłoszonych zawodników gwaran- 
tuje, że dirt-trackowe 
stać będą na najwyższym poziomie techni- 
cznym. Z motocyklistów polskich starto- 
wać m. in. będą: Krysta, Bathelt, Langier, 
bracia Geyrowie, Kępka, Gębala, Jung, Sło- 
ta. W dniu 14 bm. startować będzie około 
30 maszyn w 20 biegach. W dn. 15 bm. wal- 
czyć będą zwycięzcy konkurencyj dirt- 


trackowych z championami zagranicznymi 


tej klasy, jak Drews Hamburg, Rumrich 
FOEDE TTC TAA P SA WSZ RATA N TE YSRAUERZZDENĄ, 


ledrzejowska wyeliminowana 


w Hamburgu 
Hamburg, 11. 8. (PAT). W sobotę, w 
przedostatnim dniu międzynarodowych za- 


wodów tenisowych 0 mistrzostwo Rzeszy, 
Jędrzejowska spotkała się w półfinale gry 
pojedyńczej pań z Niemką Cilly Aussem, 
przegrywając 2:6, 4:6. W finale Aussem sput- 
ka gię z Sperling-Krahwinkel, która w dru- 
gim półfinale wyeliminowała  Belgijkę 
Adainson 7:5, 6:3. > 

W grze pojedyńczej panów finał rozegra- 
ją von Cramm, który wygrał w półfinale z 
Niemcem Denkerem 6:4, 6:3, 6:3 i Węgier 
Szigetti, który w piątek wyeliminował Hen- 
kla. - 

W grze podwójnej panów w finale wal- 
czy jedyna para polska Hebda-Tarłowski. 


"W grze mieszanej olbrzymią sensację wy- 


wołała porażka pary Sperling-Krahwinkel- 
Gramm, która w półfinale została niespo- 
dziewanie wyeliminowana przez parę an- 
gielską Noel-Wilde 4:6, 7:9. W finale zwy- 
cięska para angielska spotka się z parą 
Aussem-Henkel, która wygrała swój półfi- 
nał z parą Adamson-Geelhar 6:1, 4:6, 6:0. 


mea 


mistrzostwa Polski | 


Altona, Allinger Gratz, Killmeyer Wiedeń 
i Abisyńczyk Gene Tella. 

Z okazji zawodów motocyklowych o mi- 
strzostwa Polski do Bydgoszczy przybędą 
specjalne pociągi popularne z Warszawy, 
Poznania, Łodzi i Gdyni. Ministerstwo Ko- 
munikacji udzieliło wszystkim uczestnikom 
zawodów zniżek kolejowych 75-proc. na bi- 


lety powrotne. Oprócz trybun mieszczących 
kiłka tysięcy uczestników, pobudowane zo- 
staną trybuny dodatkowe, obliczone na 3 
tys. miejsc. 

Przedsprzedaż biletów prowadzi bydgo- 
ski oddział „Orbisu*, pl. Teatralny. Tamże 
zakupić można passe-partout po cenie ulgo- 
wej, ważne na oba dni zawodów. 


Z 


Niezwykła zręczność motocyklisty 


Podczas zawodów motocyklowych w Anglji jeden z zawodników popisywał się skoka- 
mi na motocyklu z trampoliny poprzez samochód. i 


ec 


Wielkie zawody lekkoatletyczne 
o drużynowe mistrzostwa Pomorza 


W dniach 15 i 18 sierpnia br. o godz. 14 | 


na boisku. Okr. Ośrodka W. F. w Toruniu 
(przy Placu Sportowym), ul. Wały, odbę- 
dą się poraz pierwszy w Toruniu drużyno- 
we mistrzostwa Pomorza pomiędzy T. S. 
„Sokół“ a K. S. K. P. W. „Pomorzanin“ ze 
względu na dobrą formę poszczególnych za- 
wodników, zawody powyższe zapowiadają 
się ZA wg ciekawie, tem bardziej, że 
tak „Sokół* jak i „Pomorzanin“ będą 


|chcieli wyjść z tego spotkania zwycięsko, 


by zakwalifikować się do dalszych rund mi- 
strzowskich. 


Mecze odbywają się systemem puharo- 
wym, t. zn. zespół, który przegrywa, odpa- 
da od. dalszych spotkań. Każdy klub daje 
po 3 zawodników do każdej konkurencji i 
po dwie sztafety. Przewidziane konkurencje 
są następujące: biegi: 100 m, 400 m, 5000 m, 
110 m pł, sztafety 4X100/ m; skoki: o tycz- 
ce, wdal, wzwyż; rzuty: dysk, oszczep i 
kula. Punktacja 13, 8, 5, 2, 1 pkt, sztafely: 
26, 16, 10, 4 pkt. i 

Zawody powyższe będą jednocześnie eli- 
minacją przed meczem Bydgoszcz —' To- 


Marsz indywidualny Związku Strze- 
leckiego w Bydgoszczy 


Wczoraj, w niedzielę, dn. 11 bm. odbył | nr. 9) w czasie 1,26,33 sek., 


się w Bydgoszczy tradycyjny marsz indywi- 
dualny Związku Strzeleckiego, urządzany 
corocznie na pamiątkę wymarszu pierwszej 
kadrowej. 

Do zawodów zgłosiło się 16 zawodników 
z poszczególnych oddziałów grodzkich Z. S. 
w Bydgoszczy. Po dokonaniu badania le- 
karskiego przez p. dr. Włodarczyka o godz. 
"845 zawodnicy wystartowali z dziedzińca 
przed świetlicą I. oddz. Z. S$. im. gen. Sta- 
'chiewicza przy ul. Jagiellońskiej 15. Trasa 
"marszu wiodła ul. Bernardyńską w kierun- 
'ku Torunia, poprzez mosty na ul. Spornej, 
ul. Fordońską, Promenadą i Jagiellońską na 
dziedziniec, skąd nastąpił wymarsz. 

Jako pierwszy przybył do mety ob. Lis 
Adam z 1 oddz. Z. S. w czasie 1,23,54 sek., 
drugi — ob. Łysiak Franciszek (oddz. Z. S. 


/ 


trzeci — ob. 
Knopik Jan (oddz. Z. S. nr. 4) w czasie 
1,26,58 sek. Na dalszych miejscach uplaso- 
wali się ob. ob.: Stefan Głowacki (oddz. nr. 
14), Paweł Szymczak (oddz. nr. 2), Jan Łysz- 
kiewicz (oddz. nr. 14), Stanisław Zwolan- 
kowski (oddz. nr. 10), Eugenjusz Chlebiński 
(oddz. nr. 14) i Józef Krauze (oddz. nr. 1). 

Komisję sędziowską tworzyli ob. ob.: por. 
rez. Dobrowolski sędz. kom. WF, ppor. rez. 
Frankowski kmdt. Z. S. pow. grodzkiego, 
prezes 2 oddz. Z. S. Lewicki, kmdt. 2 oddz. 
Z. S. Jaskółe i pchor. Z. S. Kowalkowski 
z 2 oddz. Z. S$. 

Organizacja zawodów była sprawna. 
Upalny dzień wpłynął ujemnie na wysiłki 
zawodników, 
marsz w dobrej formie. 


szałka Piłsudskiego przy główce ) 
j 
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4:0 (2:0). 


jednak wszyscy ukończyli 


Wyniki regat Yacht-Kiubu Polski 
w Gdyni 

* Z inicjatywy Polskiego Yacht-Klubu 

w Gdyni odbyły się ostatnio regaty w 

zatoce z udziałem stowarzyszeń żeglar- 

skich z Gdańska i Gdyni, oraz pań. 

W zawodach brały udział Połski 
Yacht-Klub z Gdyni. Oficerski Yacht- 
Klub z Gdyni, Ośrodek morski WF z 
Gdyni i morski ośrodek harcerski z Gdy- 
ni (sekcja kobiet) oraz z Gdańska — 
Polski Klub Morski i niemiecki klub 
„Danziger Siegler Verein“ 

Ogółem startowało 15 yachtów, co 


"należy uważać za duży sukces organiza- 


torów. W regatach tych podzielono 16 
yachtów na 4 klasy. 

Zwyciężyli w poszczególnych kla- 
sach: 1) „Jola olimpijska“ Polski 
Klub Morski, Gdańsk; 2) „Star“ Nr. 1152 
— Oficerski Yach-Klub, Gdynia; 3) „Ju- 
njor* — Yacht-Klub Polski; 4) „Hoff- 
nung“ — Danziger Sieg. Verein. 


Vill. Ogólnopomorskie zawody 


sportowe K. S. M. - 


W dniach od 15—18 sierpnia odbędą sie 
w Chełmnie nad Wisłą ogólnopomorskie ra- 
wody sportowe Katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży Męskiej Diecezji Chełmińskiej, 
Udział biorą czołowi zawodnicy K. S. M. 

Program obejmuje wszystkie konkuren- 
cje, t. j. lekkoatletykę, pływanie, strzelanie 
i gry sportowe. Dotąd zgłosiło swój udział 
około 100 zawodników ze wszystkich powia- 
tów Pomorza. 

Między innemi cenuemi nagrodami cze- 
kają zwycięzców nagrody Pana Wojewody 
Pomorskiego Kirtiklisa i p. Starosty Krajo- 
wego Łąckiego. 

Walka zapowiada się ciekawie ze wzglę- 
du na doborowy materjał zawodników i ze 
względu na okoliczność, że zawody odbędą 
się w siedzibie zeszłorocznego mistrza — 
K. S. M. Okręg Chełmno, który dokłada 
wszelkich starań, by w dalszym ciągu za- 
chować tytuł mistrza. 


Piłka nożna 


LEGJA — SKODA 4:0. 


Warszawa, 11. 8. (Pat). -Na  stadjónie 
Wojska Polskiego rozegrany został wobec 
4.000 widzów, mecz o wejście do Ligi po- 
między warszawską Skodą a Legją poznań- 
ską. Zwyciężyli Poznańczycy w stosunku 


POGOŃ — RUCH 4:1. 

Lwów, 11. 8, (PAT). We Lwowie przy 
dużem zainteresowaniu rozegrany został 
mecz o mistrzostwo Ligi Pogoń — Ruch za- 
kończony zdecydowanem i zasłużonem zwy- 
cięstwem Pogoni 4:1 (2:1). 


LEGJA — ŚLĄSK 2:1. 
Katowice, 11. 8. (PAT). W Świętochłowi- 
cach w meczu ligowym Legja warszawska 
wygrała z miejscowym Śląskiem 2:1 (1:1). 


WARSZAWIANKA — GARBARNIA 2:0, 


Warszawa, 11. 8. (PT). Na stadjonie W. P./ 


w Warszawie w meczu rewanżowym 0 mi- 
strzostwo Ligi Warszawianka pokonała po- 
nownie Garbarnię w stosunku 2:0 (1:0). 


CRACOVIA — POLONJA 3:2, 
Kraków, 11. 8. (PAT). „W Krakowie w 


meczu ó mistrzostwo Ligi Cracovia pokona- 
| ła Polonię 3:2 (3:0). 


WIEDEŃSKI HAKOAH ZWYCIĘŻYŁ 
ROBOTNICZĄ REPR. WARSZAWY 5:0. 


Na boisku Skry wobec 5.000 widzów, ro- 
zegrany został w sobotę międzynarodowy 
mecz piłkarski pomiędzy wiedeńskim Ha- 
koahem a robotniczą reprezentacją War- 
szawy. Zwyciężyli wiedeńczycy 5:0 (1:0). 


UNION-TOURING-CLUB (ŁÓóDŹ)—POLON- 
JA (BYDGOSZCZ) 1:0. 

Na stadjonie im. Marszałka Piłsudskiego 
w Bydgoszczy rozegrany został mecz piłki 
nożnej o wejście do Ligi pomiędzy mistrza- 
mi okręgów — Union-Touring-Club z Łodzi 
a Polonią z Bydgoszczy. Mecz po niecie- 
kawej grze zakończył się wynikiem 1:0 
dla gości (do przerwy także 1:0. 

Bramkę dla Łodzian strzelił Stawieki. 

Sędziował p. Qumowski z Torunia. 


0. M. P. (Toruń — Śródmieście) — STRZE- 


LEC III 11:0. 


Wczoraj odbył się w Toruniu mecz piłki 
nożnej pomiędzy O. M. P. „Ognisko“ Toruń 
— Śródmieście a Strzelcem III. Zwyciężyła 
O. M. P. w stosunku 11:0. (3:0). 


IRON (Bydgoszcz) — ASTORJA (Toruń) 3:2, 


Na stadjonie wojskowym w Toruniu ro- 
zegrany został mecz piłkarski o wejście do 
klasy B. między drużynami K. S. Iron z 
Bydgoszczy a K. S. Astorja Toruń. Spotka- 
nie zakończyło się wynikiem 3:2 dla Ironu. 
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PONIEDZIAŁEK, 12 SIERPNIA 1935 r. 


Kwestja wprowadzenia złotego. 
w gospodarce Rady Portu 


Ruch okretowy w porcie gdańskim w lipcu 1935 r. 


(Z) Ruch okrętowy w porcie gdańskim 
w lipcu br. przedstawia się napozór lepiej, 
niż w poprzednich miesiącach, a nawet wy- 
kazuje wyższe cyfry,. niż w tym samym 
miesiącu r. ub. Przybyło mianowicie 478 
statków o pojemności 241.000 nrt., podczas 
gdy w czerwcu zawinęło do portu gdańskie- 
go tylko 365 statków o pojemności 220.273 
nrt., zaś w lipcu r. ub. 461 statków o pojem- 
ności 240.290. Wprawdzie tońaż nie zwięk- 
szył się w takiej mierze, jak liczba statków, 


jednak stwierdzić należy, że zwyżka liczeb- 


na nastąpiła. Niemniej przy bliższej anali- 
zie tego ruchu okazuje się, że gdańska po- 
lityka gospodarcza ostatnich tygodni ujem- 
nie się już na nim odbiła, a pamiętać nale- 
ży, jak już niejednokrotnie na tem miejscu 
zwracaliśmy uwagę, że konsekwencje wszel- 
kich zarządzeń gospodarczych dopiero po 
pewnym czasie są widoczne w praktyce, 
gdyż zawsze jeszcze realizują się dawne in- 
teresy i wykonują: przed temi zarządzenia- 
mi zawarte umowy. 

Otóż jeżeli przypatrzymy się temu ru- 
chowi, to przedewszystkiem stwierdzimy, że 
z powyższej cyfry statków przybyło tylko 
189 o. poj. 115.064 nrt. z Jadunkiem, reszta 
zaś, t. j. 265 statków o poj. 117.673 nrt, z ba- 
lastem lub próżne. Wprawdzie stosunek ten 
nie był lepszy .w tym samym miesiącu r. ub. 
(na 461 statków o poj. 240.290 nrt., przyby- 
ło 270 statków próżnych o poj. 133.597 nrt.). 
jednakże w pierwszych miesiącach br. po- 
prawiał się on stale aż do czerwca, 
w którym to miesiącu pozostał na tym sa- 
mym poziomie, jak i w miesiącu poprzed- 
nim, co najwyraźniej wskazuje, że dzieje 
sie to wskutek rujnującej port gospodarki 
pieniężnej. 

Cyfry powyższe mają bardzo ważne zna- 
czenie: wiadomo, że na statkach, przyby- 
wających do portu, odbywa: się przywóz to- 
warów drobnych  wysokowartościowych, 
które portowi najwięcej przynoszą zysków. 
Otóż ten import, z powodu trudności dewi- 
zowych w regulowaniu rachunków za towa- 
ry sagraniczne, obniżył się znacznie, zaś 
w ostatnim tygodniu doszedł do kompletnej 
stagnacji. Chodzi tu 6 transporty materja- 
łów. surowych, jak: np.-.kopry, potrzebnej w: 
Gdańsku do fabrykacji margaryny, dalej o 
ładunki kawy, które z tychże powodów od- 
płynęły do Gdyni — natomiast ładunki to- 
warów masowych, jak rudy, fosfatów, piry- 
tów nie wykazują zniżek, ponieważ — jak 
wyżej zaznaczono — należały jeszcze do ła- 
dunków, zakontraktowanych przed... wy- 
borami gdańskiemi. 

Liczba wychodzących statków wyniosła 
473 jednostek, t. j. 104 statki więcej niż w 
czerwcu (369), i więcej. niż w tym samym 
miesiącu r. ub. (448); wzrost tonażu już jest 
mniej znaczny, w porównaniu z miesiącem 
poprzednim, bo 215.295 nrt. na 245.961 nrt. 
w porównaniu zaś z lipcem ub. r. pozostał 
na tej samej wysokości (246.103 nrt.). Sto- 
sunek pustych statków do załadowanych 
przedstawia się oczywiście bez porównanio 
pomyślniej, niż przy wejściu: tylko 36 stat- 
ków wyszło pustych. Jest to zrozumiałe. 
gdyż zarządzenia dewizowe gdańskie ` nie 
mają takiego ujemnego wpływu na eksport, 
jak na import. Tą 

Ilość reprezentowanych flag w miesiącu 
sprawozdawczym ' wynosiła 17. Na pierw- 
szem miejscu, jak zawsze, stała flaga nic- 
miecka, na drugiem szwedzka, dalej duń- 
ska, Flaga polska reprezentowana przez 
62 statki o poj. 48.397 nrt.. stała na: czwar 
tem miejscu, następnie Anglja. FHolandja. 
Finlandja; Gdańsk reprezentowało zaledwie 
8 statków o poj, 3578 nrt. : 

Cały obraz portu gdańskiego, zwła 
w ostatnim tygodniu, nosi głębokie ślady 
burzy, która po nim przeszła. Należy spo- 
dziewać się, że minął tak złowrogi dla por- 
tu okres eksperymentów politycznych i że 
nastąpią znowu warunki, umożliwiające 
normalny bieg pracy w porcie. Tembar- 
dziej jest to wskazane, że Polska, pomimo 
tak niepomyślnych okoliczności, jednakże 
mie cofa się przed wykonaniem podpisanej 
przez siebie, choć w całkiem innych wa- 


 Przeładunek towarów 
w Gdańsku i Gdyni 

W dniu 9 bm. przeładowano towarów 
eksportowych w Gdańsku 523 wagonów, w 
Gdyni 1170 wagonów, a towarów imporio- 
wanych w Gdańsku 34 wagonów, w Gdyni 
263 wagonów. 

Razem przeładowano w Gdańsku 557 wa- 
gonów, w Gdyni 1433 wagonów. 


| 


runkach, umowy w sprawie wykorzystania 
portu gdańskiego. Jednakże wykonanie jej 
nie zależy jedynie i wyłącznie od woli i dy- 
rektywy Rządu Polskiego — lecz także od 
tego, czy  interesenci znajdą dla swoich 
transportów korzystne warunki w porcie. 
Warunki te mogą nastąpić tylko w razie 
UREGULOWANIA. SPRAWY WALUTO- 
WEJ. — Sprawa ta w ostatnich dniach jest 
przedmiotem dalszych pertraktacyj. Regu- 
lowanie ceł i frachtów kolejowych w zło- 
tych przyczyni się niewątpliwie w dużej 
mierze do podniesienia zaufania do portu 
gdańskiego w Polsce. 


Rozpoczęły się również obecnie rozmo- 
wy pomiędzy obu delegacjami Rady Portu, 
w sprawie śWPROWABZENIA WALUTY 
POLSKIEJ DO GOSPODARKI W TEJ IN- 
STYTUCJI. : l 4 

Byłoby niewątpliwie korzystne dla por- 
fu, gdyby i na tym odcinku nastąpiło 
wprowadzenie złotego ¿i jest nadzieja, że 
czynniki miarodajne gdańskie, zrozumieją. 
leżący w tem interes portu, zwłaszcza wo- 
bec strat finansowych, które administracja 
poniosła już wskutek dewaluacji guldena 
1-na które mogłaby być nadal narażona, w 
razie nieuregulowania tej sprawy: 


ZY W ŻA R A 


„Gdańsk przednią strażą niemczyzny” 


Przemówienie prez. Greisera podczas spuszczenia 
ma wode niemieckiego statku 


W tych dniach odbyło 
Schichaua w Gdańsku spuszczenie na wo- 
dę nowego niemieckiego statku handlowe- 
go „Masuren“. Podczas tej uroczystości prze 
mawiał m. in. także prezydent senatu gdań- 
skiego Greiser, który — jak pisze „Dan- 
ziger Volksstimme'* — zaznaczył, że Gdańsk 
znajduje się obecnie w takiej walce o swój 
los, jaka się w tej mierze jeszcze nie odby- 
wała. „Na naszych barkach — mówił prez. 
Greiser — odbija się znowu niedorzeczność 


się na Stoczni | Traktatu Wersalskiego. 


+ <> + 


My gdańszczanie 
nie czujemy się jednak opuszczeni, i uważa- 
my się za straż przednią niemczyzny. Wie- 
my, że w walce tej ponosić musimy ofia- 
ry, bo gdzie drwa rąbią, padają wiory. 
Gdańszczanie ponoszą jednak chętnie ofia- 
ry wówczas, gdy się na horyzoncie zjawia 
ją takie znaki świetlne, jak dzień dzisiejszy, 
w którym spuszcza się na wodę ten dumny 
statek". 


Pobieranie w Gdańsku ceł w złotych 


oraz uchylenie rozporządzenia z dnia 18 lipca 
o niecieniu towarów w Gdańsku 


W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 59 z dnia 
10 sierpnia ukazało się pod poz. 385 rozpo- 
rządzenie Ministra Skarbu z dnia 9 sierpnia 
br. o pobieraniu ceł przez urzędy celne w 
biletach Banku Polskiego i polskich mone- 
tach zdawkowych oraz o uchyleniu rozpo- 
rządzenia Ministra Skarbu z dnia 16 lipca 
br. w sprawie ostatecznej odprawy celnej 
przywozowej i odprawy warunkowej przy- 
wozowej towarów,  dostawionych do urzę- 
dów celnych, położonych w okręgu Dyrek- 
cji Ceł w Gdańsku, 
_.Rozporządzenie to zostało wydane w 
związku z dojściem do porozumienia między 
Polską a W. M. Gdańskiem. ' i 
W § 1 rozporządzenie postanawia, że 
$ 7 ust. 1 przepisów wykonawczych z dnia 
9 października 1934 r. do prawa celnego, 
który miał następujące brzmienie: „Cło po- 
biera się w biletach Banku Polskiego i pol- 
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skich monetach zdawkowych. W kasach 
urzędów celnych na obszarze W, M. Gdań- 
ska cło może być uiszczane także w walu- 
cie gdańskiej“ — otrzymuje brzmienie na- 
stępujące: „We wszystkich urzędach cel- 
nych, położonych na polskim obszarze cel- 
nym, cło pobiera się w biletach Banku Pol- 
skiego i polskich monetach zdawkowych'. 
Według § 2 rozporządzenie weszło w ży- 
cie z dniem ogłoszenia z mocą obowiązują- 
cą od dnia 9 sierpnia br. Jednocześnie stra- 


cilo moc obowiązującą wspomniane już wy- | 


żej rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia 
18 lipca br., na którego podstawie — jak 
wiadomo = towary, przywożone z zagrani- 
cy do Polski, nie mogły być clone w urzę- 


dat celnych, położonych'w okręgu Dyrek- 


cji Ceł w Gdańsku, lecz musiały być w tym 
celu dostawione do uęzędów celnych, poło- 
żonych na obszarze Polski. 


© 12,2 milionów zł 
wzrosły wkłady oszczędnościowe 
w P. K. © w lipcu 
W miesiącu lipcu wkłady oszczędnościo- 
we w P. K. O. jak również i liczba oszczę- 
dzających wykazują dalszy poważny 
wzrost. Wkłady oszczędnościowe wzrosły 
o 12.231.357 zł. i osiągnęły na dzień 31 lipca 
br. stan 672.642.655 zł. Jednocześnie ze 
wzrostem wkładów oszczędnościowych 
| wzrosła w tym czasie również liczba oszczę- 
dzajacych w P-K. O. W';ciągu lipca b. r. 
P. K. O, wdała 56.149 nowych książeczek 
oszczędnościowych Liczba czynnych ksią- 
oszczędnościowych 


żeczek 2C wyniosła na 
dzień 31 lipca br. ogółem 1.752.255. 


3.105.405,53 zł. maF. Q. M. 


Kapitał Funduszu Obrony Morskiej (F. 
O. M. P. K. O. 30.680) stale się powiększa. 

W dniu 7 sierpnia 1935 r. w kasie F. O. 
M-u było w gotówce i pąpierach wartoś- 
ciowych zł 3.105.405,63. | 

Przyczem brano pod uwagę stan w oO- 
biigacjach, wykazany przez Bank Gospo- 
darstwa Krajowego z dnia 31 lipca 1935 r. 


„Puiaski” wraca z Ameryki 

SS. „Pułaski“, należący 'do' Linji 
Gdynia—Ameryka, wypłynął z New Yor- 
ku w dniu 2 bm. z Halifaxu 4 bm. i 
oczekiwany jest w Gdyni dnia 14 bm. 

Pułaski ma na pokładzie 276 pasaże- 
rów z New: Yorku, 46 pasażerów z Hali- 
faxu, 442 ton towarów i 87 worków 
poczty. 


Ruch w gdańskich oddziałach 
szturmowych 


Akcja propagandowa za wstępo- 
waniem do $. A. 

Pobyt, przybyłego w sobotę do Gdańska 
z Berlina szefa sztabu S. A: p. Lutzego, 
"odbył się ściśle według zapowiedzianego 
programu, który podaliśmy. w poprzednim 
numerze. 

Nadmienić jedynie należy, iż w koncen- 
tracji oddziałów hitlerowskich S. A. z te- 
renu W. M. Gdańska wzięło udział około 
5.000 osób, oraz 3 orkiestry. Ludność Gdań- 
ska, w imprezach zorganizowanych z oka- 
zji pobytu p. Lutzego, wzięła niezbyt licz- 
ny udział. Defiladą i capstrzykiem entuzja- 
zmowała się jedynie młodzież hitlerowska. 

W niedzielę oddziały S. A..odbywały ne- 
we marsze propagandowe ulieami Gdańska. 
W tym celu użyto również 4 samochodów. 
| Znajdujący się na nich członkowie S. A: 

śpiewem i okrzykami zachęcali do wstępo- 
wania do oddziałów S. A. Tak w sobotę jak 
ii niedzielę, oddziały S. A. najchętniej śpie- 
| wały pieśni przeciwżydowskie. 


aktywny udział w wyborach 


weżmie Federacja Polskich Związków Obreńców Ojczyzny 


Pod przewodnictwem prezesa zarządu 
głównego Federacji Polskich Związków O- 
brońców Ojczyzny, gen. dr. R. Góreckiego, 
odbyło się w dniu 9 bm. zebranie przedsta- 
wicieli 33 związków sfederowanych, oraz 
członków zarządu głównego, stołecznego i 
wojewódzkiego Federacji P. Z. O. 0., po- 
święcone zbliżającym się wyborom do ciał 
ustawodawczych. -_. i í i 

Zasady nowej Konstytucji przedstawił 
gen. Górecki, technikę zaś związaną z ak- 


cją wyborczą omówił sekretarz generalny 
Federacji p. Walewski, poczem uchwalono 
jednogłośnie następującą rezolucję: 

— Konstytucja kwietniowa, kładąca sil- 
ne i zdrowe podwaliny pod mocarstwowy 
rozwój Rzeczypospolitej oraz nowe zasady, 
zawarte w obecnych ordynacjach wybor- 
czych do ciał ustawodawczych są ważkim 
etapem na drodze utrwalenia siły i potęgi 
Państwa. s 

— Wykluczając zbędne i szkodliwe po- 
średnictwo partyj politycznych — nowe or- 
dynacje wyborcze łączą bezpośrednio społe- 


1/czba obwodów wyborczych na terenie Rzplitej 
598 obwodów sejmowych i 124 senackich na Pomorzu 


Wszystkie okręgi wyborcze na terenie | grodzkiem — 433 obwody głosowania "do 


obwody głosowania do Sejmu i 2.573 obwo- 
dy wyborcze do Senatu. 


Na terenie m. st. Warszawy utworzono 
403 obwody głosowania do Sejmu i 232 ob- 
wody wyborcze do Senatu, w woj. warszaw- 
skiem — 1.049 obwodów głosowania do Sej- 
mu i 201 obwodów wyborczych do Senatu, 
w woj. łódzkiem — 1.061 obwodów głosowa- 
nia do Sejmu i 193 obwody wyborcze do 
Senatu, w woj. kieleckiem — 1231 obwodów 
głosowania do Sejmu i 203 obwody wybor- 
cze do Senatu, w woj. lubelskiem — 1.019 
obwodów głosowania do Sejmu i 175 obwo- 
dów wyborczych do Senatu, w woj. biało- 
stockiem — 799 obwodów głosowania do 
Sejmu i 122 obwody wyborcze do Senatu, 
w województwie  wileńskiem -— 538 obwo- 


‘dów głosowania do Sejmu'i 97 obwodów wy- 


borczych do Senatu, w woiewództwie nowo- 


=ZCcZa | calego kraju podzielono łącznie na 14.302 | Sejmu i 57 obwodów wyborczych do Sene- 


tu, w województwie poleskiem — 456 obwo- 
dów głosowania doc Sejmu i 54 obwody wy- 
borcze do Senatu, w województwie wołyń- 
skiem — 921 obwodów głosowania do Sejmu 
i 92 obwody wyborcze do Senatu, w woj. 
tarnopoólskiem — 755 obwodów głosowania 
do Sejmu i 101 obwodów ‘wyborczych do 
Senatu, w województwie stanisławowskiem 
— 708 obwodów głosowania do Sejmu i 93 
obwody wyborcze do Senatu, w woj. łwow- 
skiem — 1.330 obwodów głosowania do Sej- 
mu i 258 obwodów wyborczych do Senatu, 
w woj. krakowskiem 1.053 obwody głosowa- 
nia do Sejmu i 213 obwodów wyborczych 
do Senatu, w woj. poznańskiem — 1.154 ob- 
wody głosowania do Sejmu i 225 obwodów 
wyborczych do Senatu i w woj. pomorskiem 
— 598 obwodów głosowania do Sejmu i 124 
obwody wyborcze do Senatu, l 


podległą dali wyraz swemu umiłowaniu 0j- 
I 


czeństwo ze swem przedstaw. parlamentar- 
nem, nakładając temsamem na wszystkich 
uczciwych obywateli Państwa obowiązek 
brania udziału w wyborach. 

— Zaszczytny ten obowiązek spada prze- 
dewszystkiem na nas, jako tych, którzy do- 
bro i interes Państwa stawiają ponad wszy- 
stko, którzy w latach walki o Polskę Nie- 


czyzny i którzy dziś znając cenę zdobytej 
niepodległości, pragną i chcą ją utrwalić, 
dlatego też w głębokiem przekonaniu, iż 
wybory do ciał ustawodawczych są aktem. 
państwowym, a nie partyjno-politycznym, 
wszystkie sfederowane organizacje byłych 
wojskowych postanawiają wziąć z radością 
pełny i aktywny udział w wyborach, oraz 
rozpocząć energiczną propagandę wśród 
najszerszych mas społecznych w tym kie- 
runku. 
Rezolucję podpisali: 


Zarząd główny Federacji P. Z. 0. 0, za- 


i rząd stołeczny Federacji P. Z. O., zarząd 


śwojewódzki Federacji P. Z. O. ©., Związek 
: Związek  Legjonistów © 


"Oficerów Rezerwy, 
Polskich, Związek Peowiaków, Związek Re- 
zerwistów, 0g. Zw. Podoficerów Rez., Zwią- 
zek Inwalidów Wojennych, Legja Inwali- 
dów Wojennych, Zw. Kaniowczyków i Želi- 
gowczyków, Zw. Ociemniałych Żołnierzy, 
Zw. Sybiraków, Legjon Śląski, Zw. Uczest- 
ników b. I. Korp. W. P. na wschodzie, Zw. 
Oficerów w st. sp. Zw. Legjonistek Pol- 
skich, Zw. Legjonistów Puławskich, Zw. ży- 
dów Dczestn. Walk o Niepodległość, Polski 
Związek Osadników, Zw. Ochotników Le- 
gjonu Bajończyków, Zw. b. Uczestników 
Wojskowej Straży Kolejowej, Zw. Murmań- 
czyków, Stow. Weteranów A. P. we Fran- 
„cji, Stow. Wzajemn. Pomocy Uczestn. Pow- 
stania 1863 r., Zw. Oficerów Internowanych, 
Zw. b. Członków Straży Obywatelskiej 1915 
r. Zw. b. Drużyniaczek, Zw. b. Kurjerek, 
Stow. Peowiaczek, Stow. Strzelczyń 1912-14 
r, Zw. Obrońców Lwowa, Zw. Weteranów 
Powstań Narodowych O. K. 8, Zw. b. Kom- 
batantów i b. Wojskowych w Belgji. 
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PONIEDZIAŁEK, 12 SIERPNIA 1985 r. 


Xa ziemiach $omotrza 


Muzeum Ziemi Pomorskiej 


im. Marszałka Pilsudskieg6 


stanie w Toruniu na placu przy ul. Szopena między ul. Fredry i Moniuszki 


Z posiedzenia Komitetu Wykonawczego Budowy Muzeum 


Bnia 9 sierpnia br. odbyło się zebra- 
nie Komitetu Wykonawczego Budowy 
Muzeum Ziemi Pomorskiej im. Marsz. 
J. Piłsudskiego, pod przewodnictwem 
p. Wojewody Pomorskiego Stefana Kir- 
tiklisa w lokalu „Konfraterni Artystów“. 


Na porządku obrad było sprawozda- 
nie z wyniku konkursu ogłoszonego 
przez Zarząd Miejski i Starostwo Krajo- 
we. Jak wynika ze sprawozdania prze- 
wodniczącego Komitetu, niezadawalają- 
cy wynik konkursu był spowodowany 
nieodpowiednim terenem  przeznaczo- 
nym pod budowę Muzeum, co odbiło się 
ujemnie na ujęcie zewnętrznej formy 


mem, który spowodował zbyt wielką ku- 
bąturę budynku. 

W związku z tem po wyczerpującej 
dyskusji postanowiono ogłosić ponowny 


| 


Nieszczęśliwy wypadek w porcie 
gdyńskim 

Przedwczoraj popołudniu, robotnik 
portowy Michał Nowicki, zatrudniony 
w firmie „Pantarei*, przychodząc do 
pracy na statek „Charlotte Cords“ spadł 
z żelaznej drabiny na dno ładowni stat- 
ku, doznając ogólnego wstrząsu i do- 
tkliwych obrażeń ciała. Karetka pogo- 
towia odwiozła Nowickiego do szpitala. 


mA Mo 


Łotewski przemysłowiec 
przejechał robotnika pod Tczewem 


W sobotę w godzinach popołudniowych 
zdarzył się na szosie Swarożyn—Tczew wy- 
padek, który o mało nie pociągnął za sobą 
śmierci robotnika Szulca Józefa, zamiesz- 
kałego w Waćmierku (pow. Tczew). Szulc 
wracał z pracy do domu wraz z 5 kolegami. 
Zajęci rozmową robotnicy nie słyszeli z po- 
wodu przejeżdżającego właśnie w tej chwili 
pociągu — sygnałów samochodu, prowadzo- 
nego przez jednego z przedstawicieli cięż- 
kiego przemysłu na Łotwie, p. Brodersa. 
Nie orjentując się w położeniu, słysząc w 
w ostatniej już chwili tuż za sobą warkot 
motoru, rozbiegli się na wszystkie strony; 
przyczem Szulc dostał się pod samochód, 
odnosząc ciężkie obrażenia wewnętrzne, 
zmasakrowanie twarzy, oraz potłuczenie 
prawej nogi. P. Broders odwiózł ofiarę 
wypadku do szpitala św. Wincentego w 
Tczewie. Należy podkreślić, że prowadzący 
aaito dawał kilkakrotnie sygnały, których 
nie słyszeli jednak ogłuszeni hukiem po- 
ciągu robotnicy, co w następstwie pociągnę- 
ło za sobą straszny wypadek. 


konkurs nieograniczony opierając się na 
materjach uzyskanych z obecnego kon- 
kursu za pośrednictwem S. A. R. P-u w 
terminie na dzień 2 stycznia 1936 r. 
Przedtem zostanie jednak program bu- 
dowy poddany szczegółowej analizie i 
redukcji kubatury od 16—18 tysięcy me- 


trów sześć. 


Odnośnie terenu pod budowę gmachu 


muzeum ustalono, zgodnie z propozycją 
członków S. A. R. P-u, którzy brali 
udział w Sądzie Konkursowym, że naj- 
odpowiedniejszym dla gmachu mające- 
go być monumentem ku czci Marszałka 
J. Piłsudskiego będzie plac przy ul. Szo- 
pena między ulicami Fredry i Moniu- 
szki. Teren ten zgodził się oddać pod 
budowę muzeum prezydent miasta Bolt. 


z 


żywszy lat 56, najdroższy mąż i ojciec 


godz, 10.30. 


Na te smutne obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych pogrą: 


żeni w głębokim smutku 
Gdańsk, dnia 10 sierpnia 1935 r. 


Dnia 9 sierpnia 1935 r. zasnął w Panu, po długiej i ciężkiej chorobie, przes 


Stefan hr. Cieński 


b. właściciel ziemski 


Mszą żałobna odbędzie się w poniedziałek 12 bm. o godz. 9stej w kościele 
św. Józefa w Gdańsku, poczem pogrzeb z kaplicy cmentarnej Am Olivaertor o 


żona i syn- 


Bohaterski policiant 


wyciągnął z nurtów tonącą kobietę 
W ubiegły czwartek, korzystając z wy-| ka metrów miał do przezwyciężenia, lecz 


jątkowo ładnej pogody, niezliczone wprost 
masy ludzi zasiadło w Tczewie nad brze- 
Jedni zażywali kąpieli słone- 
cznych, innym zaś chciało się użyć kąpieli 


giem Wisły. 


wodnej 


Wtem rozległ się krzyk... Oczy wszyst- 
kich zwrócone były na środek Wisły i tu 
ujrzano straszny widok. 
wzywała ratunku — tonęła. Wszyscy stali 
przejęci zgrozą — lecz żaden, jak to prze- 
ważnie bywa — nie spieszył z pomocą. Rap- 
tem rozległ się plusk, 
wskoczył 
nieszczęśliwej. 
wpół i skierował się do brzegu. Jeszcze Ei go, którego zatrzymano wskutek listu goń- 


Młoda 


jakiś 
do wody i popłynął na ratunek 
Dopłynął do niej, wziął 


kobieta 


młodzieniec 


już zauważyć można było po nim zupełne 
wyczerpanie. Teraz dopiero stojący na 
brzegu przyszli mu z pomocą, podając drąg, 
którym wydobyto obie osoby na brzeg. Ra- 
townikiem okazał się p. Wacław Sieńko, 
post. P. P. z Komisarjatu Granicznego. 


Pokaz i konkurs psów myśliwskich 
| na Pomorzu 


odbędzie się we wrześniu w Klos- 
nowie pod Chojnicami 

Pomorskie Towarzystwo Łowieckie (To- 
ruń, Sienkiewicza 12) od początku swojegó 
istnienia zwraca szczególną uwagę na hodo- 
wlę i tresurę psa myśliwskiego. Towarzy- 
stwo orgańiżując lub współdziałając przy 
urządzaniu ostatnich konkursów wyżłów na 
Pomorzu, doszło do przekonania, że konie- 
czną jest dla dobra sprawy dalsza wytrwa- 
ła praca w tej dziedzinie. 

W dniach 11 i 12 września 1935 r. organi- 
zuje Pomorskie Towarzystwo Łowieckie w 
Klosnowie (pow. Chojnice) pokaz i konkurs 
wyżłów. Starając się udostępnić udział 
psom, wykazującym nawet bardzo wielkie 
braki w tresurze, ustalono, że osobną częś- 
cią konkursu będzie pokaz psów, które oce- 
nione będą celem selekcji hodowlanej prze- 
dewszystkiem z wyglądu zewnętrznego, 

Psy będą mogły wziąć również udział w 
konkursie obejmującym wszystkie działy 
przewidziane dla wyżłów dowodnych, albo 
w konkursie dla psów młodych, o zreduko- 
wanym programie. 

Zgłoszenia przyjmuje i wszelkich infor- 
maćyj udziela Wiceprezes Pomorskiego To- 
warzystwa Łowieckiego p. Dr. Jan Łuko- 
wicz — Chojnice, Dworcowa 41. 


Wstrząsające samobójstwo 


w Wiskinie pod Bydgoszczą 


Onegdaj pozbawił się życia wystrzałem 
z fuzji 18-letni Rinaldo Kiese w Wiskitnie 
powiatu bydgoskiego.  Kiese zatrudniony 
był ostatnio u Hermana Krauzego i już pra- 
wie od roku nosił się z zamiarem popełnie- 
nia samobójstwa. Przedwczoraj Kiese bez 
najmniejszej ku temu przyczyny zrealizo- 
wał swój desperacki zamiar. 

Samobójstwo młodego Kiesego wywołało 
we wsi i okolicy wstrząsające wrażenie, 
gdyż — jak pamiętają tamtejsi mieszkańcy 
— ojciec denata w młodym wieku również 
zakończył życie samobójstwem. Tła. deter- 
minacji życiowej, która pchnęła Kiesego do 
rozpaczliwego kroku doszukiwać się należy 
w podłożu patologicznem, 


Pechowy książę Trubeckoj na wolności 


Smutne dzieje wykolejonego arystokraty 


Przed kilku dniami komunikaty policyj- | 


ne doniosły o aresztowaniu znanego na te- 
renie Gdyni z wielu pechowych przeżyć b. 
rosyjskiego księcia Aleksandra Trubeckie- 


$amobójcza śmierć w kanale bydgoskim 


W ub. sobotę w godzinach rannych ro- I bójstwo i to już w nocy na 6 bm. Krytycz- 


botnicy zatrudnieni przy . budowie nowej 
szkoły na Czyżkówku w Bydgoszczy zauwa- 
żyli w kanale zwłoki nieznanego mężczy- 
zny. Zwłoki znajdowały się już w stanie 
częściowego rozkładu. 

Jak się okazało denatem jest 35-letni Pa- 
weł Kluczkowski, b. pracownik Państwo- 
wych Zakładów Przemysłowo - Zbożowych 
w Bydgoszczy, kompanijny tamt. oddziału 
Związku Strzeleckiego, zam. przy ul. Grun- 
waldzkiej 123. Według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa Kluczkowski popełnił samo- 


nej nocy około godz. 0,30 Kluczkowski po- 
leciwszy żonie opiekować się dziećmi — o0- 
puścił dom i od tej pory nikt go więcej 
nie widział. Żona denata przypuszczając, 
iż mąż jej udał się do krewnych, mimo kil- 
kudniowej nieobecności Kluczkowskiego nie 
zawiadomiła policji. O tragicznej śmierci 
męża dowiedziała się dopiero w ub. so- 
botę. 

Kluczkowski osierocił dwoje 
dzieci. 


nieletnich 
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Wieczory teatralne 


Ludwika Herzera w Teatrze Ziemi Pomorskiej 

Występ gościnny Edwarda Zyteckiego 

Z dzisiejszej premjery powinien właści- 
wie napisać sprawozdanie dr. Bogusławski, 
znany nasz toruński neurolog. Sztuka na- 
pisana przez lekarza, psychiatrę  wiedeń- 
skiego ma przedstawić różne momenty cho- 
robowego rozwoju narkomana, morfinisty. 
Przypuszczam, że cel, jaki przyświecał au- 
torowi, był ten, by jak najwięcej przeciw- 
działać tej strasznej chorobie, która tyle 
spustoszenia sieje nietylko w ciele ludz- 
kiem, ale zabija świeżość umysłu i odbiera 
wolę. Jest to zagadnienie społeczne, dużego 
znaczenia, szczęśliwie narkomanja w Polsce 
ma bardzo mały zasięg i to przeważnie w 


niektórych kołach artystycznych, a także | 


wśród młodych studentów medycyny, jako 
zjawisko przejściowe, ale niech o tem pisze 
higjenista, społecznik. 

Chcąc zostać przy ocenie sztuki ze sta- 
nowiska literackiego musielibyśmy stwier- 
dzić dość zgrabną budowę sceniczną, ale 
tylko sceniczną. Cała praca polega na rea- 
listycznem oddaniu momentów załamań 
psychicznych nieszczęśliwca, z dokładnością | 


obserwacyj klinicznych. Wiemy, że już do 
odtworzenia realistycznego psychicznie cho- 
rych postaci Ibsena, przygotowywali się ak- 
torzy, studjując chorych w szpitalach dla 
chorych umysłowo i starali się jak najdo- 
kładniej przedstawiać szczegóły choroby, tu 
autor jako lekarz miał ułatwione zadanie. 
Sztuka przez swój realizm działa deprymu- 
jąco, wstrząsa do głębi, nie chciałbym na- 
pisać, że budzi odrazę, a raczej powoduje li- 
tość. Sama akcja dramatyczna zawiązana 
jest tylko na to, żeby omówić problem cho- 
robowy. 

„On“, kiedyś pełen życia pokochał kobie- 
tę, która go zdradziła. Szuka tedy ukojenia 
w podróżach, a nie znajdzie go nigdzie, rzu- 
ci się więc całkowicie w narkomanję. Wy- 
ratować chce go Doktór, przyjaciel od lat 
dziecinnych i szuka sposobów, których zna- 
leźć nie może. Pomaga mu przypadek, 
wielką aktorką jest młoda dziewczyna, któ- 
rą „On“ poznał w czasie swych podróży i 
którą się zainteresował. Zetknięcie ich ze so- 
bą. Następuje chwilowe odprężenie pod wpły 
wem uroku, jaki sieje młodość i piękno, ale 
nie potrwa to długo, choroba robi swoje i 
doprowadza do Śmierci samobójczej boha- 
tera. 

„Morphium“ należy do sztuk, które nie 
prze tstawiają wartości literackich ani języ- 


kowych, muszą więc być świetnie odegrane 
przez aktorów. Wszelkie niedociągnięcia wy 
chodzą tu znacznie jaskrawiej niż w utwo- 
rach, mających wartość same w sobie. P. 
Żytecki jest mistrzem w realizacji ludzi o 
duszy chorej, podkreśla każdy szczegół psy- 
chopatycznych objawów z nieludzką wprost 
ekspresją, szarpie nerwami i budzi podziw 
dla swego majsterstwa. 

Jest to aktor, któzy gra wszystkiem — 
głosem, mimiką, a nawet pażnokciami. 
Przejścia od chwil entuzjazmu dla życia do 
ponurych zapadnięć w bezmoc, przeprowa- 
dza z siłą i prawdą. Ma też jeszcze jako 
reżyser wielką zdolność podciągania wspól- 
partnerów do możliwych dla siebie wysił- 
ków. Wiemy wszyscy, że p. Oranowska jest 
artystką początkującą, prawie pierwsze kro- 
ki stawiającą na scenie, a jednak w bar- 
dzo trudnej roli „Onej* zrobiła, co mogła. 
Może nie opanowała wszelkich możliwych 
gierek, niema jeszcze należycie ustawionego 
głosu, ale siała urok wdzięku i młodości, co 
czasem więcej warte niż przedziwne nawet 
sztuczki. P. Ilcewicz i Czesławski dopełnili 
zespołu. 

Publiczności zebrało się dużo; dziękowa- 
ła ona szczeremi oklaskami za trud włożo- 
ny w opracowanie sztuki, może nawet nie- 


czego z Katowic. Jak się okazało, areszto- 
wanie zarządzono na skutek nieporozumie- 
nia, pobyt bowiem Trubeckiego w Gdyni 
jest całkowicie legalny.  Onegdaj wypu- 
szczono go też na wolność. 

Cała historja datuje się od zeszłego roku, 
kiedy Trubeckoj został aresztowany pod ża- 
rzutem pobrania pieniędzy na przyjazd or- 
kiestry rosyjskiej „Wołgaband* do jednego 
z lokali rozrywkowych w Gdyni. W osta- 
tniej chwili orkiestra nie przybyła, gdyż 
właściciel lokalu, w którym występowała 
ona w Chorzowie, nie zwolnił jej w dniu 
zakontraktowania w Gdyni a Trubeckoj, 
podejrzany o oszustwo, nie mogąc 
pobranych 200 złotych, został aresztowany. 
Zwolniono go później i obecnie czeka on 
na rozprawę sądową, ś 

Przed paru tygodniami Trubeckoj spro- 
wadził inną orkiestrę rosyjską do jednego z 
lokali w Gdyni i został zaangażowany jako 
jej administrator, gdyż takie są już sian 
bostki ludzkie, iż przyjemnie jest wspo- 
mnieć na afiszu, że w danym lokalu wy- 
stepuje książę Trubeckoj. 1 

W danym wypadku przyjemność hyła 
tem większa, że książę nie był żadnym s8- 
możwańcem, których tyle kręci się po świe- 
cie, ale najautentyczniejszym przedstawi- 
cielem rodziny arystokratycznej i synem 
autentycznego admirała floty cesarskiej. 

Ale pech, prześladujący nieszczęśliwego 
wykolejeńca, znowu towarzyszył mu w Gdy- 
ni, gdzie już conajmniej 6 razy był zatrzy- 
mywany przez policję i zawsze zwalniany. 
Aresztowano go w chwili, gdy wyjątkowo 
miał nieduży zarobek w związku z orkiestrą 
rosyjską, którą ostatnio sprowadził do Gdy- 
ni. 

Największym pechem rmłodego wykołe- 
jonego zawieruchą rewolucyjną księcia jest 
jego nazwisko. 

` Identyfikują go bardzo często z głośnym 
z licznych oszustw emigrantem 
który grasował przed kilku laty po całej 
Europie pod przybranem nazwiskiem „księ- 
cia Trubeckiego* aż Skończył w jakiemś 
więzieniu francuskiem czy też niemieckiem. 

Źródło nieszczęść ka. reg w orkie- 
stra „Wołgaband* Wasyliskina, k w ro 
ku ubiegłym nie dojechała na czas do Gdy- 
ni gra obecnie w „Dworze Artusa“ w Toru- 
niu a we wrześniu, o ile książęcemu impre- 
sarjo uda się ulokować ją w którym z ło- 
kali gdyńskich grać będzie w Gdyni. 
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Oszustwo kaucyjne Senka 


Wypuszczony za kaucją Senk szuka nowych ofiar 


Przed dwoma tygodniami donosiliś- 
my o wielkiem oszustwie kaucyjnem 
dokonanem przez właściciela restaura- 
eji „Roxy“ w Gdyni, niejakiego Senka. 


Ów Senk angażując personel do ma- 
jącego powstać lokalu, pobrał od wszyst- 
kich zaangażowanych ludzi wysokie 
kaucje, razem na sumę kilku tysięcy 
złotych, za które otworzył swój lokal. 


Wkrótce jednak wydało się, że wszyst- 
kie kapitały na jakich opierał swoje 
przedsiębiorstwo właściciel „Roxy“ na- 
leżą do wytworów bujnej imaginacji pa- 
na Senka a kamienice w Sopotach, skąd 
wysiedlono go „za działalność patrjo- 
tyczną'* istnieją wprawdzie, ale nie na- 
leżą do niego i nigdy nie należały Je- 
dnocześnie napływać poczęły rachunki 
od dostawców. Pieniądze pobrane z 
kaucyj zostały dawno „puszczone* i 
pewnego póranku Senk znalazł się w 
kryminale. 


Będąc fachowcem w dziedzinie kau- 
cyj, Senk, osadzony w areszcie, rozpo- 
czął starania, aby wypuszczono go na 
wolność za kaucją, co mu się ostatecznie 
udało i przed kilku dniami znalazł się 
on na wolności. kę 

Tymczasem personeł zaangażowany 
przez Senka w czasie, kiedy właściciel 
„Roxy“ rozmyślał ponuro w kryminale, 
zdecydował ratować swoje stracone pie- 
niądze i w dalszym ciągu prowadził re- 
staurację, założoną w oszukańczy spo- 
sób za ich pieniądze. Przyznać trzeba, 
że restauracja na tem bardzo zyskała. 
Ustały pijackie awantury, tolerowane 
przez Senka i poszkodowani kelnerzy, 
służąca i kucharka spodziewali się, że 
uda się im przynajmniej w części odzy- 
skąć stracone oszczędności. 

W czasie, kiedy Senk siedział za kra- 
tami, administracja Domu Kasy Emery- 
talnej, gdzie mieści się jego lokal, uzy- 
skała wyrok eksmisyjny z powodu nie- 
opłaconego lokalu a Miejskie Zakłady 
Elektryczne z tych samych względów 
wstrzymały prąd. Administracja ode- 
brała od prowadzącego lokal personelu 
klucze i „Roxy“ została zamknięta. 


Tymczasem Senk znalazł się na wol- 
ności i postanowił dalej prowadzić lo- 
kal „nowemi siłami*, a raczej nowemi 
kaucjami, gdyż angażuje nowy personel. 

Zrozpaczeni nieuczciwem stanowi- 
skiem Senka jego dawni pracownicy do- 


| RR 


Konsul generalny niemiecki 
z Torunia w Gdyni 


W sobotę bawił w Gdyni konsul Rze- 
szy Niemieckiej z Torunia Küchler. 
Konsul Kiichler złożył wizytę Komisa- 
rzowi Rządu mgr. Sokołowi, poczem 
zwiedził miasto. 


Kradzione w Gdańsku ro 
przemycali do Bydgoszczy 


Surowe kary dla notorycznych 
złodziei rowerowych 


Jakkolwiek ze względu :na codzienne 
i tak liczne kradzieże rowerów w Bydgosz- 
czy możnaby przypuszczać, iż Bydgoszcz 
głównie eksportuje — tak legalnie jak i nie- 
legalnie — rowery w „teren“, to jednak 
podobno nawet systematycznie rowery są 
importowane z Gdańska do Bydgoszczy. 
Procederem tym zajmuje się jakaś zorga- 
nizowana szajka, działająca na terenie 
Gdańska i Pomorza. 


Takie to mniejwięcej „rewelacyjne“ ze- 
znanie złożył w toku onegdajszej rozpra- 
wy sądowej znany złodziej rowerowy 21-le- 
tni Walter Wachowiak z Bydgoszczy, który 
zasiadł na ławie oskarżonych wespół z 22- 
letnim Pawłem Krauzem (bez stałego miej- 
sca zamieszkania), piekarzem z zawodu, 
zajmującym się ubocznie „uprowadzaniem* 
dwukołowców. Akt oskarżenia zarzucał 
Wachowiakowi kradzież 2? rowerów w Gdań- 
sku i sprzedanie jednego roweru pocho- 
dzącego z kradzieży w Bydgoszczy — Krau- 
zemu kradzież dwóch rowerów w Bydgo- 
szczy. 

W wyniku rozprawy sąd skazał Wacho- 
wiaka jako niehezpiecznego złodzieja rowe- 
rowego na 2 lata bezwzględnego więzienia, 
Kranzego na rok więzienia za każdą kra- 
dzież, zamieniając mu karę tę łącznie na 
półtora roku więzienia. 


Wraz ze złodziejami na ławie oskarżo- 
nych zasiadali małżonkowie Ludwik i Ma- 
rjanna R. z Bydgoszczy pod zarzutem kup- 
na roweru pochodzącego z kradzieży, je- 


'dnak sąd z braku dowodów winy — oby- 


śwoże od winy i kary uwolnił, 


wiedziawszy się o tem, że chce on za po- 
mocą ślusarza dostać się do zamknięte- 
go lokalu, zawołali policję, która mu w 
tem przeszkodziła. 

Nieszczęśliwy personel, który dzięki 
oszustwu Senka stracił wszystkie swe 
z trudem uciułane oszczędności, znajdu- 


je się dziś w rozpaczliwej sytuacji, wi- 


dząc w dodatku złą wolę niefortunnego 
właściciela „Roxy“, który nie tylko nie 


ma najmniejszego zamiaru umożliwić 
mu odzyskanie podstępnie wydartych 
pieniędzy, ale ponadto szuka już nowych 
ofiar, od których pragnie pobrać kaucje 
dla prowadzenia lokalu. 

Dlatego też byli pracownicy Senka 
dowiedziawszy się o jego dalszych pla- 
nach, uważają za swój obowiązek 
ostrzedz wszystkich przed tego rodzaju 
współpracą z Senkiem. 


św., mój najukochańszy mąż, tatuś, 


w Bazylice św. Jana. 


Toruń, w sierpniu 1935 r. 


T 


Dnia 1r sierpnia 1935 r. zmarł nagle, zaopatrzony Sakramentami 


$. p. 


JULIAN MAŁKOWSKI 


Nabożeństwo żałobne odprawi się dnia 13 sierpnia br. o godz. 7.00 
Ba Pogrzeb tegoż samego dnia o godz, 18.00, z Ba- 
zyliki św. Jana na cmentarz św. Jerzego. 


O czem donoszą w nieutulonym żalu 


syn i szwagier 


żona, dzieci i rodzina. 
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 Żeóluóa i oriy 
broty towarowe w portach polskich 


~ 


Prawidłowe trawienie i zdrową krew 
osiąga się przez codzienne używanie po 
pół szklanki naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa. Zalec. przez lekarzy. 


Specjalistów od okradania 
statków wiślanych 


ujęła policja w Tczewie 


W dniu wczorajszym została zlikwido- 
wana przez Wydział Śledczy w Tczewie 
pracowita“ szajka złodziejska, której tere- 
nem operacyjnym były statki Polskiej Że- 
glugi Rzecznej „Vistula“ oraz miasto Tczew. 
Szajka, w skład której wchodziły trzy oso- 
by a mianowicie: zawodowy „doliniarz" Jul- 
jan Nanowski, rodem z Warszawy oraz Mar- 
janna Woźniak i Franciszek  Żytniewski 
oboje z Bydgoszczy, w dzień mieszkali 
względnie skromnie w wynajętym pokoiku 
przy ul. Sienkiewicza 18, a w nocy, przewa- 
żnie grasowali na statkach. Karność w trój- 
ce była wzorowa, każdy miał swój zakres 
działania, a więc „główny doliniarz* ope- 
rował na statku pogrążonych we śnie pasa- 
żerów i załogi, a zacni jego kompani zape- 
wniali mu odwrót, na i odbiór skradzionych 
przedmiotów. 

3. IV.br. członkowie szajki skradli ze statku 
„Jagiełło“ na szkodę p. Hildebrandt jadącej 
do Gniewu torebkę z pieniędzmi. W parę 
dni później p. Kuli z Tczewa — towary ko- 
lonjalne oraz przybory biurkowe. Nie prze- 
puścili nawet młodemu małżeństwu, jadące- 
mu w podróż poślubna nad morze, i uważa- 
jąc, że parasol jest nad morzem rzeczą naj- 
zupełniej zbędną, pozbawili ich tego przy- 
rządu „deszczoochronnego". Ze statku „Nep- 
tun* ulotniły się pewnego pięknego wieczo- 
ru naczynia kuchenne.  Bezczelność swą 
szajka posunęła do tego stopnia, że w skła- 
dach „Vistuli*, urządziła swoje składy skra- 
dzionych przedmiotów. 

I oto wczoraj do zacisznego pokoiku 
przy ul. Sienkiewicza 18 wtarzneli fumkejo- 
narjusze P. P. i zaaresztowali trójkę zło- 
dzieji. 


w pierwszej połowie r. 1935 


I. 


(z) Jeżeń teraz, w związku z omówio- 
nemi w poprzednim artykule cechami cha- 
rakterystycznemi handlu zagranicznego 
Polski w roku bieżącym, przyjrzymy się ru- 
chowi w portach polskich, to będziemy mo- 
gli  skonstatować analogiczne zjawiska. 
Przedewszystkiem więc wzrost przywozu 
tak w Gdańsku jak i w Gdyni, w poró- 
wnaniu z rokiem ubiegłym oraz zniżka w 


wywozie przez oba porty. Należy przytem 


zauważyć, że obniżenie tej łącznej sumy na- 
stąpiło z powodu znacznego obniżenia wy- 
wozu przez Gdańsk; w Gdyni cyfra ta wy- 
kazuje nawet zwyżkę w porównaniu z ub. 
rokiem. 

Przywóz przez oba porty wyniósł w o0- 
mawianym czasie 854.791 t., podczas gdy w 
roku ubiegłym cyfra ta wynosiła 708.276 t. 
Na Gdańsk przypada z tego 294.965 t. (w 
roku ub. 285.536 t) o 25,23 proc. więcej, 
niż w r. ub. na Gdynię 559.826 t. (w r. ub. 
472.740 t.). I tu, jak w całym przywozie pol- 
skim, wzmógł się przywóz owoców przeszło 
trzykrotnie i wyniósł 50.240 t., podczas gdy 
w r. 1934 osiągnął tylko 18.017 t. Podnio- 
sła się też bardzo cyfra przywozu złomu 
na 190.804 t. z 155.125 t. r. ub., metali, rud 
i pirytów z 87.824 t., na 141.628 t, ryżu 
przeszło 47.529 t. (w r. ub. 24.092 t.), wełny 
14.854 t. (w r. ub. 13.181 t.) Natomiast spadł 
przywóz fosforytu z 60.046 t. w r. ub. na 


41.355 t. W okresie sprawozdawczym przy- | 


wóz nasion oleistych spadł z 41.363 t. w r. 
ub. na 3.274 t. w r. ub., olei i tłuszczy, któ- 
re przybyły w ilości 10.270 ton (w r. ub. 
14.656 t.), śledzi z 22.596 t. w r. ub. spadł 
na 21.200 ton, wreszcie cofnął się przy- 
wóz bawełny 31.395 t. (w r. ub. 49.728 t.) 
i juty 1.471 t, wobec 5.504 ton w r. ub. Po- 
dział przywozu tego pomiędzy oba porty 
ustalał się w tym czasie jednolicie, mia- 
nowicie przez Gdynię przychodziła więk- 
szość, prawie wszystkie transporty owoców, 
bawełny, wełny i juty, ryżu, tytoniu, oraz 
większość ładunku złomu, skór,  fosfory- 
tów, tłuszczy, natomiast rudy i piryty prze- 
chodziły przeważnie przez. Gdańsk. Z po- 
śród towarów przywozowych, których spa- 
dek przywozu przez oba porty notowaliś- 
my powyżej, należy zauważyć, że niektóre 
np. śledzie wykazują w Gdyni wyższą cy- 
frę, bo 11.428 t. niż w r. ub., gdy przybyło 
8.738 t. Spadek ogólny spowodowany jest 
cofnięciem się cyfry tej w Gdańsku, gdzie 
z 13.858 t. spadła na 9.772 t. 

Co do prognostyków na dalszą część ro- 
ku, to trudno wyciągnąć wnioski podo- 
bne do tych dla ogólnego handlu zagrani- 
cznego, gdyż mie można przewidzieć, jak 
wypadki ostatnich tygodni odbiją się na ru- 
chu gdańskim, na jak długo i jak głębokie 
pozostaną ślady ciężkich przejść, którego 
konsekwencje niewątpliwie dadzą się silnie 
jeszcze portowi we znaki. 

Ogólna tendencja zniżkowa w wywozie 


RETTE WEEK OTC ZEE TERZ E WZORZE ZOZ TONE E TRENY PEZET BE APELE TEN T EEEO 


Nowy motorowiec pierwszy swój 
bunkier zabiera w Gdyni 


W dniu wczorejszym zawinął do por- | ki odbyło się nowozbudowaną pompą 


tu gdyńskiego duży motorowiec nor- 
weski „Brattdal*, odbywszy swą pierw- 
szą podróż. Pierwszy swój bunkier (ro- 
pę na opał motorów) w ilości 203 tony, 
zabrał w Gdyni na stacji bunkrowej 
„Polminu*. Przepompowanie ropy ze 
zbiorników na lądzie do tanków na stat- 


(hydrauliczną. , 

Po zabraniu bunkru  motorowiec 
„Brattdal* rozpoczął przy nabrzeżu fir- 
my „Polskarob** ładowanie 8.200 ton wę- 
gla z przeznaczeniem do jednego z por- 
tów włoskich. 


194.720 kg ryb złowiono w lipcu 
| w polskiem morzu 


W ciągu lipca br. złowiono na całem 
wybrzeżu 194.720 kg ryb morskich war- 
tości 92.554 kg. Podział połowów na po- 
szczególne obwody przedstawia się na- 


stępująco: Hel 76.950 kg, Gdynia 43.170 
kg, Jastarnia 41.560 kg, Chłapowo 11.900 


kg, Puck 19.860 kg, inne połowy 1.250 kg. 


| skiej jest przyciąganie jaknajwiększej iloś- 


polskim również odbija się na eskporci- 
morskim, i to na tych samych towarach. 
więc przedewszystkiem spadł wywóz węgla 
4.372.410 ton w r. ub. na 3.659.207 t w bie 
żącym. Spadek ten dotyczy zresztą jedy- 
nie Gdańska, gdzie w czasie sprawozdaw - 
czym wyszło 1.136.420 t. węgla) w r. ub. 
1.867.883 t.), podczas gdy w Gdyni nastąpiła 
nawet w r. b. mała zwyżka 2.522.787 (w r. 
ub. 2.504.527), również znaczne jest cofnię- 
cie się wywozu szeregu gatunków drzew: 
i wyrobów drewnianych z wyjątkiem dykty 
i fornierów, których wyszło 25.993 t. (w r. 
ubiegłym 19.714 ton),  bekonów 12.33) 
(w roku ubiegłym 15.343 ton), jak 7.911 
ton (w r. ub. 8.786 t.), papieru 6.255 t. (w 
r. ub. 9.255 t.) szyn kolejowych 19.394 ton 
(w r. ub. 21.557 ton), melasy 6.351 t. (10.663 
ton); zwiększył się wywóz 
Gdańsk z 309.039 ton w r. ub. na 388.010 
ton; zwyżka ta dotyczy wszystkich gatun- 
Ków zboża, z wyjątkiem pszenicy, której 
wywóz wyższy był w roku ubiegłym (28.196 
ton), niż obecnie 11.691 ton. Zato żyta wy- 
szło 251.097 ton (210.451 ton), jęczmienia 
105.223 ton (64.467 t.), owsa 19.999 ton (6.025 
ton); podniósł się też wywóz wyrobów z 
żelaza i stali z 9.123 t, w r. ub. na 19.549 |. 
w r. b. itd. 4, 
Jeżeli polski handel zagraniczny pój- 
dzie po linji rozwoju swego wywozu ku kra- 
jom, których Polska jest dłużnikiem, a 
więc głównie ku Francji, Szwajcarji i Ita- 
lji, to mało się należy z tego spodziewać 
dla rozwoju wywozu na drodze morskiej. 
Wobec coraz zwiększającego się zapotrzebo- 
wania przemysłu polskiego na. surowe pło- 
dy i półfabrykaty zamorskie są wszelkie 
szanse rozwoju przywozu z jednej trony, z 
drugiej zaś zadaniem naszej polityki mor- 


ci towaru tranzytowego z krajów, będa- 
cych dalszem zapleczem portów polskich. 
tak zapomocą taryf kolejowych, zwalczają - 
cych konkurencję obcych portów, jak i 
przez powiększanie atrakcyjności naszych 
portów. Wciąż nowopowstające ośrodki han- 
dlowe i finansowe w Gdyni bardzo się do 
tej atrakcyjności przyczyniają. Jeżeli Se- 
nat gdański zechce wreszcie zrozumieć i 
chcieć postępować w myśl interesów i do- 
bra W. Miasta, to również i Gdańsk mógł- 
by powetować po pewnym czasie straty, 
które poniósł z powodu politycznych nie- 
rozważnych poczynań. | 
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PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
w dniu 12 sierpnia br. 

Po chmurnym ranku w ciągu dnia po- 
goda naogół słoneczna o większem zachmu- 
rzeniu w dzielnicach wschodnich i połu- 
dniowych, gdzie możliwe są również prze- 
lotne deszcze. Ciepło. Słabe wiatry miej- 
scowe. 


DYŻUR APTEK. 
Dziś i jutro w śródmieściu dyżuruje Ap- 


„teka Centralna przy ul. Chełmińskiej; na 


Bydgoskiem Przedmieściu: Apteka św. An- 
ny, ul. Mickiewicza 98 (od godz. 22 do rana); 
na Mokrem: Apteka pod Łabędziem, ul. Ko- 
ściuszki (od godz. 22 do rana). 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ. 


— Dziś — nieczynny. 
— Jutro — nieczynny. 


REPERTUAR KIN. 
MARS: „Kuzyn z Ameryki“. 
LIRA: „Wszystko dla zwycięscy* (premjera) 
ŚWIATOWID: „Kryjówka szczęścia”. 
ARJA: „Hrabia Monte Christo* i „Miłość 
dla początkujących“ (premjera). 


Jnformator 


dla przyjezdnych 
w Soruanina 


Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, tel. 19-62. Restauracja o naj- 
wykwintniejszej kuchni na Pomorzu pod 
kierownictwem znakomitych kuchmistrzy 
wydaje na miejscu i do domu znakomite 
potrawy na wesela, rauty, przyjęcia. 
Smaczne i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane ną zebrania, 
bale i zjazdy. W obiad matine, wieczo 
rem dancing towarzyski. Ceny przy- 
stępne. 


Restauracja „Do Gracjana”, ul. Szczytna róg 
Szerokiej, tel. 19-96. Poleca zdrowe domo- 
we śniadania, obiady, kolacje znane ze 
swej dobroci. Fachowo pielęgnowane pi- 
wa, skora i rzetelna obsługa, ceny niskie. 
Nowocześnie urządzony lokal. 


„Esplanada“, Telefon 1322. Najwykwint- 
niejszy lokal w miejscu, kawiarnia, re- 
stauracja, jedyny bezkonkurencyjny cie- 
nisty ogród: wydaje śniadania, obiady. 
kolacje na czystem maśle w domu i po 


za domem. Przyjmuje zamówienia na 
najwykwintniejsze potrawy po niskich 
cenach. Koncert codziennie od godziny 
20-tej W niedziele i święta koncert w 
ogrodzie od godziny 17. Lokai czynny 
codziennie od rana. 


„Satyr“, Restauracja i Bar, Łazienna 13, te- 
lefon 1938. Obiady, kolacje, jak również 
barowe porcje, pierwszorzędnej jakości — 
ceny niskie. Wieczorem dancing. Lokal 
odrestaurowany. 


Najlepsza oKazja Kupna: 


B. Hozakowski, ul. Mostowa 28, tel. 1174 — 
Najlepsza i najtańsza: Herbata — Na- 
siona — Cebulki kwiatowe. 

Schwenkgrub-Radjo, Łazienna 17, tel. 1665. 
i adioodhiorniki. głośniki nowoczesnych 
typów, oszczędnościowe żarówki po re- 
welacyjnych cenach. Przyjmuje asygna- 

Najstarszy i pierwszy Polski Zakład Op. 
tyczny, Franciszek Seidler, Toruń, Op. 
tyk r bandażysta hok pocziv.  Staro- 
miejski Rynek 16. Telefon 1574. Dosta- 
wa dla kas chorych klinik ocznych i dla 
wojska. 


z miasta 


— Ś. p. Włodzimierz Ruszkowski. W no- 
cy z soboty na niedzielę zmarł w szpitalu 
wojskowym w Toruniu śp. Włodzimierz 
Ruszkowski, kierownik kinoteatru „Lira. 
Śp. Zmarły na placówce swej pozostawał 
od trzech lat, wykazując dużo inicjatywy w 
pracy i fachową znajomość swego zawodu. 
Zgon nastąpił nagle, jednakże w wyniku 
długotrwałej choroby. R. i p. 


— 


Skazanie rzeźnika - domokrążce 


Antoni Morawski, rzeźnik z zawodu wo- 
lał handlować mięsem „po cichutku“, gdzieś 
na prowińcji — tak, żeby nikt nie widział. 

Dojrzał go jednak pewnego dnia w Grę- 
bocinie policjant, jak z pełnym koszem to- 
waru chodził od domu do domu i zachwa- 
lał kiełbasy i kaszanki swego wyrobu. Spi- 
sano protokół i w konsekwencji rzeźnik 
stanął przed Sądem w Toruniu, oskarżony 
o nielegalny handel domokrążny i zato zo- 
stał skazany na 3 miesiące aresztu i pono- 
szenie kosztów sądowych. 


| 66 Dziś (poniedziałek) 
KINO 59 ARI À i dni następnych! 
MP RAE E aa Ro na święta Świetny podwójn 
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63 p. p. na Muzeum Ziemi 
Pomorskiej 


Z ogólnej kwoty złożonej przez kadrę 
zawodową 63 p. p. z okazji imienin dowód- 
cy 4 Dywizji Piechoty sumę 100 zł zgod- 
nie z życzeniem p. gen. bryg. Maxymowi- 
cza - Raczyńskiego przekazano na Muzeum 
Ziemi Pomorskiej Imienia Pierwszego Mar- 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego. 


Ka bialym czworoboku 
MARS — „KUZYN Z AMERYKI" 


Do energicznej wdowy, prowadzącej han- 
del rybami, stojącej zresztą na granicy 
bankructwa, zjeżdża niespodzianie krew- 
niak z za oceanu, przystojny i co najważ- 
niejsze, bogaty. Przywozi 300.000 dolarów ja- 
ko spadek po zmarłym ojcu, a ponadto ku- 
puje wspaniały zamek, gdzie umieszcza 
ciotkę wraz z córką. Córka jest wcale sym- 
patyczną dziewczyną i wszystko byłoby do- 
brze, gdyby nie młody lekarz, który ma do 
panny znacznie wcześniejsze prawa. 

Komedja jest całkowicie mówiona po cze- 
sku i trochę nawet zbyt wiele jest tej gada- 
niny. Aktorzy grają starannie, jednak naj 
lepiej wypadł fragment mało mający wspól 
nego z całością, a mianowicie doskonałe po- 
pisy łyżwiarskie na samym początku. 


Nadprogram rzadka atrakcja, kolorowa 
groteska rysunkowa o „ubogim chłopcu, po- 
tężnym duchu i pięknej księżniczce“. (Mar). 


Porządek na targach w Toruniu 


W niedzielnym numerze pisaliśmy 0 
przepisach, wydanych przez Starostwo 
Grodzkie w Toruniu celem uporządkowania 
ruchu ulicznego w naszem mieście. 


Pisaliśmy m. in. że ruch na placach i 
rynkach może się odbywać tylko podobnie 
do obrotów zegarka — bez względu na to, 
w którą ulicę się chce wjechać i czy trze- 
ba okrążać klomby (plac Teatralny), lub na- 
wet gmachy (ratusz na Starym Rynku). 

Nietrudno było się domyśleć, że w zacy- 
towanem zdaniu zaszła pomyłka. Gdyby 
ruch na placach odbywał się podobnie do 
obrotów wskazówek zegarka, wówczas mie- 
libyśmy codziennie po kilkadziesiąt wypad- 
ków ulicznych z samochodami i wozami. 
Wspomniane zdanie miało się zaczynać od 
słów: „Ruch na placach i rynkach może się 
odbywać tylko przeciwnie do obrotów wska- 
zówek zegarka.“ 

Oprócz przepisów o ruchu ulicznym Sta- 
rostwo Grodzkie wydało szereg zarządzeń © 
porządku na targowiskach toruńskich. 

Wozy targowe na Rynek Staromiejski 
będą mogły wjeżdżać tylko od ul. Chełmiń- 
skiej i każdy wóz będzie musiał okrążać 
Rynek, bez względu na to, czy wygodniej 
mu będzie jechać prosto i skręcić dopiero 
koło pomnika Kopernika. Wyjazd ze Staro- 
miejskiego Rynku będzie dopuszczalny tyl- 
ko przez ul. Szeroką. Na Nowomiejski Ry- 
nek będzie można wjeżdżać tylko ul. Kró- 
lowej Jadwigi lub Prostą, a wyjeżdżać (po 
okrążeniu Rynku) ul. św. Katarzyny lub 
Sukienniczą. 

Dostęp wozów z towarami do obu ryn- 
ków będzie dopuszczalny tylko do godz. 8 
rano. Po iej godzinie spóźniony sprzedawca 
będzie już zmuszony przynieść swój towar. 
Wozy będą mogły wrócić na rynki dopiero 
po zakończeniu targu. 


P. 


początku ubiegłego roku, } 
tygódni po uruchomieniu linji trammwajowej 
nr. 4, zwróciliśmy uwagę na konieczność 


wybudowanie na placu Bankowym pocze- 


kalni tramwajowej. Dyrekcja Tramwajów 
Miejskich wówczas w części uczyniła zadość 
żądaniem publiczności, dając do jej dyspozy- 
cji t. zw. „tramwaj postojowy“, będący tym- 
czasową poczekalnią. 

Równocześnie dyrekcja tramwajów za- 
znaczyła, że „wóz postojowy“ — który na- 
wiasem mówiąc, choć jest pożyteczny, np. 
w dni deszczowe, to jednak dość poważnie 
tamuje ruch kołowy na placu Bankowym 
— będzie stał najwyżej 2—3 miesiące, gdyż 
na wiosnę, po zaakceptowaniu ostatecznego 
planu regulacyjnego placu Bankowego, zo- 
stanie wybudowana obszerna stała pocze- 
kalnia. 


w kilka | 


W czasie dni targowych nie będzie już 
więcej wolno pozostawiać wozów w jakich- 
kolwiek uliczkach i przez to. tamować ruch. 
W godzinach targu wozy z końmi będą mo- 
gły się znajdować na placu przy ul. 3 Maja, 
naprzeciwko Ubezpieczalni Społecznej, wo- 
zy zaś bez koni na części ul. św. Ducha od 


ul. Kopernika do Bramy Klasztornej. 


Na rynkach stoiska będą odgrodzone 
przenośnemi drewnianemi barjerkami. Po- 
szczególne grupy stoisk będą miały wyzna- 
czone swe stałe miejsca. W tym celu na 
kamieniach rynków zostaną wymalowane 
wapnem linje, określające grupę stoisk. Nie 
można np. więcej stawiać razem koszów z 
masłem, kartoflami i t. p. i klatki z dro- 
biem. 

Nabiał oraz wszelkie podobne produkty 
będą miały swoje miejsce postoju bezpośre- 
dnio przy ratuszu. Poszczególne produkty 
rolne otrzymają swoje stałe stoiska na naj- 
bliższym targu. , 

Na Rynku Nowomiejskim sprawa sani- 
tarna dotyczy przedewszystkiem straganów 
z mięsem. Każdy mięsny stragan musi być 
z zewnątrz zaopatrzony w szyby i musi po- 
siadać jeden otwór dla sprzedaży. Osobom 
nie posiadającym takich straganów wstęp 
na targi będzie wzbroniony. 

Przepisy o porządku na targach, podo- 
bnie zresztą, jak, i zarządzenia © ruchu 
ulicznym, obowiązują już od soboty, 10 sier- 
pnia. 

Przez okres próbny, który potrwa 1—10 
dni, nieznajomość nowych przepisów nie 
będzie podlegała karze. Natomiast po tym 
okresie policjanci będą mieli obowiązek na- 
kładania na niestosujących się do wymie- 
nionych zarządzeń — doraźne mandaty 
karne. 


I na placu Bankowym wybudowano 
stałą poczekalnie tramwajowa 


MWINI0E!V 1: tw ee WIOSTDY 
tej pory, a „tramwaj postojowy“ wciąż je- 
szcze barysiduje plac. bo o wybudow uitu 
stałej poczekalni... zapomniano. 

Dyrekcja Tramwajów jednak zdaje so- 
bie sprawę, że tramwaj-poczekalnia jest 
niewłaściwy dla placu Bankowego. Szpeci 
go i przeszkadza. Dlatego też ostatnio, gdy 
w Toruniu bawił p. Minister Kościałkowski, 
kazano usunąć „wóz postojowy“ na jeden 
dzień. Mogłaby być kompromitacja przed 
p. Ministrem... 

Po wyjeździe p. Ministra tramwaj-pocze- 
kalnia wrócił i nadal plac barykaduje i to 
wówczas, gdy władze starościńskie i poli- 
cyjne robią wszystko, byle tylko usprawnić 
ruch uliczny w Toruniu. 

Czyby jednak już nie był czas, 


FH a> 
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| placu wybudowano stałą poczekalnię? 
+b > 


Strzelec a obowiązki obywatela 


Z zebrania oddziału specjalnego Związku 
Strzeleckiego w Toruniu 


Z iniejatywy Zarządu i Komendy Od- 
działu II Specjalnego Związku Strzeleckie- 
go w Toruniu w dniu 2 bm. urządzone zo- 
stało w starannie urządzonej świetlicy Od- 
działu przy ul. Żeglarskiej 10 zebranie na 
którem było obecnych, mimo okresu wa- 
kacyjnego, około 70 osób członków i sym- 
patyków Z. S. 

Myślą przewodnią inicjatorów zebrania 


nowej ordynacji wyborczej oraz przypom- 
nienie o obowiązku obywatelskim złożenia 
głosu w dniu wyborów do Sejmu i do Se- 
natu. 

Komendant Oddziału p. Rom. Strzeszew- 
ski odczytał rozkaz miesięczny, a bezpośre- 
dnio potem p. inż. Zawirski, z Dyrekcji La- 
sów Państwowych, wygłosił starannie opra- 
cowany referat na temat „Wybory do Sej- 
mu i do Senatu w świetle nowej ordynacji 
wyborczej“. 

Prelegent w przemówieniu swojem pod- 


| kreślił różnicę obecnej ordynacji w stosun- 


HRABIA 232575 : 


ku do poprzedniej i po poddaniu wnikliwej 
analizie nowej ordynacji, oraz po zapozna- 
niu słuchaczów z treścią ordynacji lak do 
Sejmu jak i do Senatu, zwrócił szczególną 
uwagę na moment zaufania głosującego oO- 
bywatela do kandydata na posła względnie 


senatora. Po referacie wywiązała się oży-. 


wiona dyskusja. 

, Zkolei ponownie zabrał głos komendant 
Oddziału, który podzielił się z obecnymi 
wspomnieniami i wrażeniami z odbytego 
przez siebie w ubiegłym miesiącu kursu na 
obozie oficerów Zw. Strzeleckiego w Roze- 
wiu w pow. morskim. Kurs ten zgromadził 
zgórą 700 oficerów Z. S., którzy imponującą 
postawą, karnością, widocznem umiłowa- 
niem idei strzeleckiej i wreszcie humorem 
pozyskali sobie sympatję otoczenia, a szcze- 
gólnie licznych rzesz letników, dla których 
ogniska urządzane przez uczestników obo- 
zu, a stojące na wysokim poziomie kultural- 
nym i artystycznym były prawdziwą atrak- 


Na zakończenie obecny na zebraniu pre- 


| 
| 


KINO „LIRA“ 


ul. Strumykowa 3. 


Najweselsza premjera wszystkich czasów! 
Największa bomba śmiechu i humoru!! 


Wszystko dla zwycięscy 


W roli głównej: niezrównany komik 

ekscentryczny James Cagney, urocza Ma- 

rian Nixon oraz mały Dickie Moore. 

Arcyfilm, na którym nawet najbardziej 

zblazowani i zgnębieni kryzysem śmieją 
się do łez. 


Doskonały nadprogram i najnowszy 
tygodnik aktualności. 


Począteko 5, 7 i9, W niedziele o 8, 5, ? i 9-tej. 


PRitawki toruńskie 


Będą budowali? 
, patrzaj — widzisz? — cegły 


To co? — co w tem dziwnego? mało 
to cegieł zwożą na wszystkie place i pola 

asta? Korzystają z pięknej pogody, ze 
słońca, więc ci zwożą cegły z tej miejskiej 
krenkielni, czy klinkierni, czy jak to się 
nazywa, by je tu na świeżem powietrzu su- 
szyć — ot co. 

— Felek, nie mędrkuj. Filozof jesteś, czy 
co? Ja ci powiadam, że nasi ojcowie mła- 
sta przejęli się tem, co na nich na mieście 
gadają i postanowili przyspieszyć roboty 
przy tym  wuce, co znaczy po naszemu 
ustęp. Zobaczysz, że jeszcze w tym roku 
będą go dalej budowali, a na wiosnę to już 
na pewnika otworzą. 
wi-05. 


Poco? — naco? 


Na specjalne zarządzenie Starostwa 
Grodzkiego, została unormowana komuni- 
kacja w mieście. Jest to jeden dowód wie- 
cej o rozroście grodu. Kopernika. 


Od samego rana, w piątek i sobotę ubie- 


głego tygodnia — do późnego wieczoru, na 


skrzyżowaniu ulic obok pomnika Koper- 
nika, stróż bezpieczeństwa cierpliwie i bez- 
ustanku pouczał przechodniów, jak należy 
chodzić i przechodzić przez ulice miasta, 
by zapobiec przez to tamowąniu ruchu uli- 
cznego, — względnie nieszczęśliwym wy- 
padkom najechania przez pojazdy itp. 

W Toruniu, jak w Toruniu... 

Zbiera się zaraz pełno gapiów ze wszyst: 
kich stron, w większości wypadków ujem- 
nie komentujących postępowanie władz! 

Znalazło się dużo takich, którzy umyśl- 
nie przechodzili po kilka razy jezdnię, w 
kierunku ukośnym, a nie prostopadłym. 

Zaiste lepszy jest od rodu ludzkiego — 
ród papuzi, który wiernie naśladuje mowę 
ludzi... 

Czy to sprawia przyjemność robić na 
przekór przepisom? Droczyć się z funkcjo- 
narjuszem państwowym na posterunku? 

Napewno zarządzenia powyższe wydane 
przez władze administracyjne wyjdą na ko- 
rzyść tylko i jeszcze raz tylko toruńskiemu 
społeczeństwu. 

Panie posterunkowy! A może tak dla 
odmiany zamiast dobrem słowem i radą — 
wsypać... kilka mandacików karnych? 


Wojownicza kobieta 


władzy i zniewagę słowną 
posiedzi 6 miesięcy 


Panią Helenę Dobucką, żonę 
szewskiego z Torunia, do głębi oburzył fakt, 
że ośmielił się przyjść do niej... sekwestra- 
tor Urzędu Skarbowego. 

Wzburzenie p. Dobuckiej z powodu wi- 
zyty „intruza“ było tak głębokie i tak.. 
gwałtowne, że Bogu ducha winien urz 
dosłownie wyleciał za drzwi mieszkania 
„energicznej* kobiety z twarzą... podrapaną 
raczką pani Heleny. Lecz niedość na tem. 

Sekwestrator, nie mogąc przeprowadzić 
egzekucji, poszedł po policjanta. Nie na 
wiele jednak to się zdało. 

Zobaczywszy ponownie sekwestratora i 
to w towarzystwie posterunkowego „krew- 
ka“ kobieta rozpoczęła taką awanturę, że 
urzednik mógł tylko spisać protokół þez- 
owocnej egzekucji, policjant zaś był zmu- 
szony zrobić na Dobucką doniesienie, w wy- 
niku którego ta zasiadła na ławie oskarżo- 
nych przed Sądem .Okręgowym w Toruniu. 

Za czynną napaść na urzędnika w czasie 
pełnienia przez niego służby, za opór wła- 
dzy oraz za zniewagę słowną Sąd skazać 
Dobucką na 6 miesięcy bezwzględnego wię- 
zienia. 
RAPAT AO CA i APASA TORKU 


0 ae e 


nawiązując do referatu o wyborach, w mo- 
enych słowach powtórzył apel o obowiązku 
strzeleckim nieusuwania się od udziału w 
życiu Państwa i stałego trwania na po- 
sterunku i straży obowiązków obywatel- 
skich, oraz podziękował zebranym za tiez- 
ne przybycie. 


| 
E Zarządu Oddziału, p. dr. Pietraszewski, 


—— 


wg. powieści AL. DUMASA dużej miary film uplastyczniający dzieje bohas 


terskiego marynarza, zdradziecko wtrąconego do ponurego 


»+ „Miłość dla początkujących” 


Wesoła komedja 
z życia studentów 
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senu Morza Śródziemnego. Wśród statków 
tych znajdowało się 7 italskich, 6 greckich, 
, 4 angielskie, 2 rumuńskie i 1 jugosłowiań- 
ski, które zabrały łącznie 126.415 ton węgla 
i 4.000 ton koksu do następujących portów: 
38.820 ton węgla i 1.980 ton koksu do Ge- 
nui, 13.593 ton węgla do Neapolu, 7.500 ton 
węgla do Civitavechia, 7.500 ton węgla do 
Ankony, 6.800 ton węgla do Wenecji, 6.090 
ton węgla do Livorno, 4.250 ton węgla i 
1000 ton koksu do Triestu, 5.500 t. węgla do 
Split (Jugosławja), 8.300 ton węgla do Port 
Said, 3.520 ton węgla i 1.060 ton koksu do 
Pireus i 7.300 ton węgla do Gibraltaru. 

„Prócz powyższego w lipcu jeden grecki 
parowiec z 7.500 ton węgla odszedł do Bu- 
ęnos Aires, 


— Osiemsetne posiedzenie Konf. męskiej 
św. Winc, a Paulo, W Świeciu istnieje je- 
dna z pierwszych na Pomorzu Konferencja 
męska św. Winc. a Paulo, męskie stowarzy- 
szenie charytatywne, które w okresie swego 
I5-letniego istnienia zdołało bardzo dużo 
zrobić w dziele niesienia pomocy dla bie- 
dnych. Konferencja w czasie swego żywota 
wydała na ubogich miasteczka około 
15,000 złotych, w formie kilkudziesięciu ty- 
sięcy chlebów, wiele litrów mleka, centna- 
rów węgla itd. 


Minionego poniedziałku odbyła Konf. 
swe osiemsetne plenarne posiedzenie, które- 
mu przewodniczył długoletni prezes i współ- 
założyciel p. Mączkowski. Czytankę religij- 
na wygłosił ks. Odya, poczem nastąpiło 0- 
mawianie spraw i potrzeb ubogich, korzy- 
stających z pomocy Konferencji oraz — wy- 
danie karteczek tygodniowych na ży- 
wność ubogim. Karteczki te wydano opie- 
kunom tych biednym. Należy tu zaznaczyć, 
iż każdy czynny członek Konferencji jest 
opiekunem jednej a często i więcej rodzin 
ubogich. Omawiano też sprawę urządzenia 
dorocznego wielkiego bazaru jesiennego, by 
zebrać jakieś fundusze na dalszą akcję do- 
żywiania biednych : starców, wdów i sie- 
rot. 


— Koncerty w parku miejskim. Park 
miejski, dzięki staraniom komisarycznego 
burmistrza Świecia p. Kowalskiego, przy- 
ciąga coraz to więcej stałych bywalców z 
pośród miejscowego obywatelstwa. Ostatnią 
inowacją, poza urządzeniem kiosku, są sta- 
le bezpłatne koncerty miejscowej orkiestry 
Związku Strzeleckiego. Dotąd coprawda te 
koncerty odbywają się w każdą środę w go- 
dzinach przedwieczornych, lecz należy się 
spodziewać że w najbliższej przyszłości od- 
bywać się będą takie koncerty i w niedzielę 
w godzinach popołudniowych..Od czasu kie- 
dy orkiestra Kadry Marynarki Wojennej 


ALICE DE PAYER 


Młodzież amerykańska. u. M ROR Mieznanggo ZOZ: 


Wycieczka amerykańskiej młodzieży należącej do „Zjednoczenia Rzymsko-Katolickiego 
w przejeździe przez Warszawę złożyła wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza. 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych ko- | ckiej bezpośrednio lub też 
Wszystkie osoby, którym nie- | 


munikuje: 
mieckie instytucje ubezpieczeń społecz- 
nych przyznały rentę, a które renty tej nie 
otrzymywały z powodu pobytu poza gra- 
nicami Niemiec, a na rzecz których nie- 
mieckie instytucje dotąd nie podjęły jesz- 
cze na podstawie umowy polsko - niemiec- 
kiej wypłaty rent (bądź też renty tej nie 
odstąpiły instytucji polskiej, winny bez- 
zwłocznie zwrócić się o wznowienie wy- 
płaty renty do właściwej instytucji niemie- 


za  pośrednic- 
twem Ubezpieczalni Krajowej (Poznań, ul. 
Mickiewicza 2), 
być sporządzone w języku polskim, rów- 
nież w wypadku, gdy skierowane będą bez- 
pośrednio do instytucyj niemieckich, nale- 
ży podać dokładny adres rencisty, załą- 
czając dokumenty rentowe. Osoby, które nie 
dokonają zgłoszeń w czasie do 30 września 
1935 r. utracą prawo do uzyskania zale- 
głej renty za czas wstecz od 1931 r. Zgło- 
szenia winny więc nastąpić natychmiast. 


po przeniesieniu oddziałów marynarki do 
Gdyni i zniesienia garnizonu w Świeciu; 
przestała koncertować w niedzielę w godzi- 
nach południa na Rynku, w Świeciu nie 
słyszano bezpłatnych koncertów publicz- 
nych, chyba że urządzono jakiś obchód uro- 
czystościowy. 

Kilkakrotne próby utworzenia jakichś 
większych zespołów prywatnych, któreby 
mogły dawać koncerty publiczne nie dały 
dostatecznych rezultatów, to też przywró- 
cenie zwyczaju koncertów ludowych, bo dla 
wszystkich dostępnych, publiczność niewą« 
tpliwie powita z uznaniem. 


— 


Wtorek, 13 sierpnia 
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA. 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.388 Po- 
budka do gimnastyki. 6.36 Gimnazty „ 6.50 Muzy- 
ka poranna z płyt (tr. z Wilna. W przerwie © godz. 
7.20 Dziennik poranny oraz Pogad. sport.-turystycz- 

na. 8.20 Program na dz, bież. 8.25 Wskazówki prak- 
tyczne. 8.30—11.57 Przerwa. 11.51 Sygnał czasu z 
Warsz. Obs. Astr. 12.00 Hejnał z Wieży Marjackiej 
w Krakowie. 12,08 Wiad. meteorol. 12,05 Dz. połudn. 
12,15 Muzyka wokalna w wyk. artystów scen wło- 
skich (Płyty). 13,00 Chwilka dla kobiet. 13.05 Kwar- 
tet bałałajkowy Stanisławskiego. 18,380 „Z rynku 
pracy“. 138.35—15,15 Przerwa, 15.15 Przegląd gieł- 


Śrzekżka: Kirola: Pomi | Jego Eminencja nigdy tutaj nie przycho- 


Król Stanisław Leszczyński - 


63) 


W tej chwili wszedł do komnaty paź 
królowej i zapytał, czy Jej Królewska 
Mość zechce przyjąć paną de Tessć, a po 
otrzymaniu  'twierdzącej odpowiedzi 
wprowadził wielkiego koniuszego kró- 
lowej. 

— Co się stało, Tessé? Czy chce mi 
pan donieść o owem nieszczęściu? 

— Nie, Najjaśniejsza Pani... Przeci- 
wnie, niosę dobrą wieść. Pani hrabina 
Łaązowska, którą uważaliśmy za zmarłą 
i właśnie chcieliśmy zawieźć do pani de 
Carbonnelles, otworzyła oczy... 

— Dzięki Ci, Boże!! 

Królowa westchnęła głęboko, z pra- 
wdziwą ulgą. 

— I co dalej, Tessé? 

— Lekarz wyraził nadzieję, że ją ura- 
tuje, o ile zaoszczędzi się jej wszelkich 
wzruszeń. Przybyłem tutaj, aby otrzy- 
mać dalsze rozkazy od Waszej Króle- 
wskiej Mości. Czy mamy hrabinę Łazo- 
wską pielęgnować w pałacu, czy też za- 
wieźć ją do miasta? 

` — W pałacu i to w jej apartamen- 
ie... Proszę jednak jak najprędzej za- 
t wiadomić o tem tych, którzy się nią za- 


m M 2 > Ł2LL—_ M2 ——1(— -—, 


- Powieść historyczna 


| dzi i doprawdy o tej porze... 


Panna de Carbonnelles odważyła się 
przerwać swej królewskiej pani: 


— Ale tu wchodzi w grę bezpieczeń- 
stwo państwa! wyrzekła  półgło- 


Pan de Tessć skłonił się dwornie i | Sem. 


wyszedł. 

Helena de Carbonnelles, uszczęśliwio- 
na także dobrą nowiną, zdawała się te- 
raz nad czemś głęboko rozmyślać. Przez 
chwilę obserwowała królową, jakby 
chciała zbadać, jak dalece może liczyć 
na jej łagodny i dobry charakter, spra- 
wiedliwy, lecz jakże słabyiniesamodziel- 
nyl.. 

Nagle powzięła. energiczne postano- 
wienie. 

— Najjaśniejsza Pani! Proszę mnie 
natychmiast oddalić, jeśli Wasza Kró- 
lewska Mość osądzi, że przekroczyłam 
granice tego, o co mogę prosić. = 

— Mówże odrazu, co mi masz powie- 
dzieć, droga Helenko! — odrzekła królo- 
wa, mocno zaintrygowana, poddając się 
chwilowo wpływowi tej silnej i bardziej 
od niej zdecydowanej natury. 

— Chciałabym, aby Wasza Królewska 
Mość raczyła poprosić Jego Eminencję 
kardynała de: Fleury, aby zechciał te- 
raz przybyć tutaj. W obecności Waszej 
Królewskiej Mości wyłożyłabym mu... 

— Ależ drogie dziecko! — wykrzy- 
knęła przerażona Marja Leszczyńska. — 


a Z OO Z Z WZ WZ WZ Z ZZO 


Widząc jednak, że królowa trwa w 
trwożnem milczeniu, dodała: 

— Czy Wasza Królewska Mość po- 
zwoli mi napisać to, co należałoby prze- 


słąć Jego Eminencji przez osobę pewną 


i zaufaną? . 

Marja Leszczyńska uczyniła ruch ze- 
zwalający. » 

Helena natychmiast wzięła arkusik 
i bez wahania napisała następujące sło- 
wą: 

„Jeśli Wasza Eminencja pragnie do- 
wiedzieć się nazwiska niepezpiecznego 
osobnika, który stoi na czele tajemni- 


czego stowarzyszenia, proszę uprzejmie. 


natychmiast po otrzymaniu niniejszej 
kartki udać się do Jej Królewskiej Mo- 
ści. Mowa tutaj o stowarzyszeniu, z któ- 
rego rząd holenderski stara się oczyścić 
swoje terytorjum'*. 

Królowa bezmyślnie obracala kartkę 
w ręku. 

— Czy bardzo ci na śe zależy, moje 
dziecko? — zapytała wreszcie. 

— Wasza Królewska Mości, jeżeli nie 
ur eguluje się tych spraw, codziennie od- 


bywać się będą bójki, napady i zasadzki, 


W podaniach, które mogą 


Wiad. sport. ogólne. 22,36 Wiad. sport. lokalne. 22,40 
do 23,30 Mała ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 
W przerwie o godz. 23,00—23,05 Wiad. meteorol. dla 
komunikacji lotniczej s 


ROZGŁOŚNIA TORUSSKA 


6,30—8,20 Tr. z Warsz. i Wilna. ze z na 
dzień bieżący. 8,25 Wskazówki | W 
11,57 Przerwa. 11,57—12,03 Tr. z pd tace i Kra- 
kowa.  12,03—13,35 "Tr. z Warszawy 13,35—15,15 
Przerwa. 15,15—15,25 Przegląd zieliowy. 15,25—16,00 
Tr. z Warszawy i Poznania, 16,00 Tr. z Warszawy. 
„15 Soliści (płyty). 16,50—18,10 Tr. z kob og” i 1 
owa. 18,10—18,30 Tr. z Warszawy. 18,30 „Roz- 
mowa z rybakami z nad Raduni" z gwarze kaszub- 
skiej. W opr. Fr. Tredera. Wyk.: Mgr. Wiktor Ja- 
zalski i Bonk. 18,45 Pieśni polskie (płyty), 19,00 
„Dokąd jechać w święto”. Pogad. krajoznawcza — 
wyzł. H. Gąsiorowski. 19,10 Frontem do morza. 19,11 
aty: na dzień nas tepny. 19,20 Koncert reklamo- 
19,30—20,00 Tr, z Warszawy. 20,00 „Opakowanie 
jabłek”. Pogad. rolnicza — wygł. inż. "Tan Fiedler. 
20,10—?22,36 Tr. z Warszawy 22,36 Wiad. sport. z Po- 
morza. 22,40-—23,20 Tr, z Warszawy. 


URANIO 

17,50 Ioenigswusti, Recital fortep. 18,00 RBuda- 
eszt. Muzyka jazzowa. 18,00 Bratisława. Recital 
ortep. 18,30 Koszyce. Słowackie pieśni ludowe. 18,40 
Brno. Pieśni czeskie, 19,05 Ryga. Muzyka. opsrowa. 
i operetkowa. 19,15 Wiedeń. Festiwal Salzburski. 
„Wesele Figara“ — opera Mozarta. Dyr. F. wam 
gartner. 19,30 Sztutgart. Muzyka rozrywkowa. 19,5 
Hilversum. Koncert z udz. tenora Tito Schipa. 20, 00 
Bruksela franc. Koncert ofkiestrowy. 20,00 Angli? 
(Reg. Progr.). Koncert symfoniczny. Cz. T. 20,10 
Frankfurt, „Flet czarodziejski“ =- opera Mozarta. 
20,10 Medjolan. „Czarny Pierrot“ — operetka i ajj 
sa, 20,10 Wrocław, Koncert wieczorny z udz. R. v. 
Schirach. 20,40: Rzym. Koncert kameralny. 21,00 Ko- 
szyce. Rumuńskie pieśni ludowe. 21,00 Praga. Reci- 
tal skrzypcowy Muzika, 21,00 Sztutgart. Koncert. po- 
pularny. 21,20 Hamburg. „Obrazy z Wystawy“ — 
Mussorgskiego. 21,25 M. Ostrawa. Koncert radjoork, 
21,55 Kopenhaga. Koncert symf. 22,00 Anglja (Nat. 
Progr.). Koncert symf. z Queens-Hallu. (Cz. TT). 
22,00 Stockholm. „„Tannhaeuser* — opera Wagnera 
(tr. z Opery Królewskiej). 22,30. Anglja (Reg. 
Progr.). Muzyka taneczna. 22,30 Monachjum. „Mu- 
zyka w nocy“. 22,30 Sztutgart. Pieśni skandynaw- 
skie. 22,30 Koenigswust. „Nocna muzyczka”. 22,40 
Lipsk, Koncert nocny. 22, 40 Wiedeń. Muzyka pòpu- 
larna, 28,00 Budapeszt. Muzyka cygańska.. 23,00 Koe- 
nisywnat. Muzyka kameralną. 24,00 Frankfurt. Kon- 
cert nocny. 


M 
D 


UZYK A. 
UŃSKA 


KONCERT RADJOWY 
WE WTOREK 18. VIII. O GODZ. 20.10 


jak ta dzisiejsza. Potem będą powoli od- 
suwać dworzan Jej Królewskiej Mości, 
a później... kto wie? może król, może sam 
król... + e 


— Zamiicz, dziewczyno! — wykrzyk- 


nęła podniecona królowa. — Zawołaj do 


mnie podczaszego Villacerfa. 


Helena nie dała sobie dwa razy pow- 
tarzać tego polecenia. 


Już w kilka minut potem pan Vil- 
lącerf opuszczał apartamenty królowej, 
niosąc bilet kardynałowi de Fleu- 
ry. 

Marja Leszczyńska była silnie zde- 
nerwowana. Już po chwili żałowała, że 
zdecydowała się na tak śmiały krok. 
Wzywać do siebie o dziewiątej wieczo- 
rem swego spowiednika, pierwszego ka- 
pelana, starca osiemdziesięciodwuletnie- 
go! Była to zaiste z jej strony wielka 
śmiałość! 

— Nie przyjdzie — oświadczyła po- 
wtórnie pannie de Carbonnelles, która 
teraz w skupieniu ducha oczekiwała sku- 
tków swego rozstrzygającego posunię- 
cia. Była pewna swego i z ufnością cze- 
kała na przybycie kardynała de Fle- 
ury. | 

— Jego Eminencja nie mógłby nie 
stawić się na wezwanie Waszej Króle- 
wskiej Mości — odpowiadała swej kró- 
lewskiej pani. 
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z 


(Ciąg dalszy nastąpił. 


„z kuchnią, 


10 


PONIEDZIAŁEK, 12 SIERPNIA 1935 r. 


lub wcześniej przyjmę do mego magazynu w Toruniu 
2 eKspedjentów do oddziału materjałów wełn., 


1 eKspedjentkę „ ” 
1 


bawełn, i jedwabi. 
bielizny damskiej 
Lid s9 g s męskiej 
D 39 Konfekcji damsk. 


(z uzdolnieniem do drobnych poprawek. 


1 chłopca do posyłek 


Zgłoszenia tylko pierwszorzędnych i dobrze poleconych sił 
mogą liczyć na uwzględnienie, 


W. 


Gniezno — Witkowo — Toruń 


JĘDROWSKI 


7118 


Osobiste zgłoszenia w Toruniu, Most Pauliński 4, m. 9. ca 4—5 pop. 


Firma ,„„Pani* 


Konfekcję Damską poleca 
na spłaty urzędnikom Toruń 
Św. Ducha 6882 


Poszukuję 
pokoju z kuchnią w śród: 
mieściu, woda gaz. Zgłos 
szemis do adm. „Dnia Po: 
morskiego“ Toruń pod nr, 
7102, 


Reklamowo! 
Sprzedajemy tanio 
kuchnie od 80,— zł 
sypialnie „ 280,— ,, 
jadalnie „ 480— ,, 
Skład mebli, Toruń, Prosta 5 
6655 


Poe: 
DO ZAPRAW 


OCET WINNY 
SPIRYTUSOWY 
ESENCJE 

KWASEK CYTRYNOWY 

i wszelkie przyprawy 


poleca 


ST. GRELEWICZ 


Toruń, Wielkie Garbary 
tel. 18:53. 7070 


WDS 


Mieszkanie 
w nowym domu, £ oje 
pais pas i 
wszelkiemi wygodami, na 
l piętrze, od 1 września do 
wynajęcia. Kraszucki, Toz 
ruń, Szosa Chełmińska 72. 
7119 


Pokój 


umeblowany z wygodami, 
niekrępujące wejście, I. p.. 
kuchmia warszawska. w ins 
teligentnej rodzinie. Toruń, 
Mickiewicza 87, m. 3. (7127 


Maszynki 
spirytusowe 


do nabycia w prywatnej 
HURTOWNI WÓDEK 
MONOPOLOWYCH 


Toruń, Podmurna 32. 
6747 


Jadalnię, 
łóżko kompletne, etażerkę, 
umywalnię, obrazy, ubranie 
okazyjnie sprzedam. Bryk, 
Toruń, Podgórna 38, w goz 
dzinach popołudniowych. 

-ETAR 


Skład 


w Toruniu przy 'ul. Szero: 

kiej narożnik 5 okien wys 

stawowych, od zaraz do 

wydzierżawienia, Koniecz 

ny, Toruń, Szeroka 13/15. 
Ą 7130 


| POWA ZDWWIY DAK SBLZ: LO VA TX DOZĄ 0 ZOZ TWO TOW POOR AA OE Z PAPER ZARAA KOZACY A, 


OGŁOSZENIA: 


wiersz milimetrowy na stronie /-łamowej 
w tekście na pierwszej stronie . . . « 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie . 
w tekście na dalszych stronach . . . >» 
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo 1 wyrazy tłustym dru- 


kiem liczymy podwójnie. 


Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. 
Dla eiee P pracy i nekrologi 25% zniżki. 

0 gr za wiersz. 

Za: ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż. miejsca 20% nadwyżki. 
W Gdańsku za wiersz milim. na stronie 7-łamowej . . 15 fen, 


Komunikaty 


A: 4 Grobne za słowo 5 ten. — tytułowe . 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: 
Redaktor nadnawiedzialny na Gdynię: í i 
odpowiedzialny na Tczew: Wit Włosek, Tczew, ul. Kościuszki 1. 


Wydawca; rorinorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu, 


Focha 12. — 


s 


7122 


Numer akt: Km: 1722/34, 724, 710/35. 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Świeciu rewiru 
I-go mgr. Leszek Rościszewski, mający kancelarję 
w Świeciu ul. Mickiewicza nr. 25, na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 16 września 1935 r. o godz. 10 w Sądzie 
Grodzkim w Świeciu, pokój nr. 6 odbędzie się sprze- 
daż w drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika Wilhelma i Otylji małż. Katthke nieru- 
chomości: Korytowo tom II wykaz L. 33 tamże po- 
łożonej, składającej się z domu mieszkalnego drew- 
nianego z chlewem i oborą, szopki drewnianej, sto- 
doły drewnianej i studni z kręgów cementowych, 
zapisanej w księdze wieczystej Sądu Grodzkiego w 
Świeciu  Korytowo tom II wykaz L. 33 o po- 
wierzchni 10.03.10 ha. 

Nieruchomość oszącowana została na sumę zł. 
5.756,90, cena zaś wywołania wynosi zł. 4.317,67. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości zł. 575,69. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta- 
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie- 
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkewem  publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. £ ; 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości, lub jej części 
od egzekucji i, że uzyskały postanowienie właści- 
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy- 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powszed. 
nie od godz. 8-ej do 18-tej. Akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodz- 
kim w Świeciu, ul. Sądowa nr. 12, sala nr. 12. 

Świecie, dnia 3 sierpnia 193% r. 

Komornik: (—) L. Rościszewski. 


— 


ZARZĄD MIEJSKI w BYDGOSZCZY 
Wydział IX. Oddział Drogowy 


ogłasza na podstawie obowiązujących warunków 
przetarg ofertowy 


na dostawę brukowca i krawężników z polnego 
kamienia łamanego, 

do zabrukowania nowopowstających ulic na tere- 
nach leśnych za szkołą Podchorążych. Blankiety 
ofertowe za opłatą 2,— zł otrzymać można w Od- 
dziale Drogowym, ul. Jagiellońska 54, w godzinach 
urzędowych. j 

Oferty w zalakowanych kopertach z dołączonym 


dowodem o złożeniu wadjum w wysokości 5% od | mam 


sumy ofertowej, składać należy w Registraturze 
Wydziału IX ul. Jagiellońska 48 pokój 20 do dnia 
17 sierpnia 1935 r., godz. 12-tej, o którym to czasie 
nastąpi otwarcie ofert. 
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo. dowolne- 

go wyboru oferty lub nieprzyjęcia żadnej z nich. 

Za Prezydenta miasta: 

Naczelnik Wydziału IX. 

(©) Inż. Ed. Tubielewicz, 

Radca Budownictwa Magistratu. 


Z1. 930-8. 7132 


KOMUNIKAT. 


W związku z wprowadzeniem legitymacyj ubez- 
pieczeniowych oraz organizacji lekarza domowego, 
Ubezpieczalnia Społeczna w Toruniu przypomina, 
że na podstawie zaświadczenia pracodawcy w legi- 
tymacji należy: 

1. wizyty domowe zamawiać w mieszkaniu leka- 
rza domowego do godz. 12-ej w południe, 

2. w nagłych wypadkach można zgłaszać w dnie 
powszednie wizyty w gabinetach lekarzy domo- 
wych od godz. 8-ej do 20-ej, 

3. w czasie od godz. 20-ej do 8-ej i w niedzielę i 
święta nagłe wypadki należy wyłącznie zgła- 
szać w Publicznym Szpitalu Miejskim w Toru- 
niu, ul. Przedzamcze nr. telefonu 1991. 

Ubezpieczalnia Społeczna w Toruniu. 


Zl. 410-9. 7121 
V N 7/34. 7120 
UCHWAŁA. W sprawie upadłości nad mająt- 


kiem Edwarda Stefanowicza w Toruniu, gdy wy- 
dział wierzycieli oświadczył się przychylnie wzglę- 
dem dolecenia ugodowego upadłego dłużnika, wy- 
znacza się termin ugodowy oraz badania dodatko- 
wo zgłoszonych wierzytelności na dzień 4 września 
1935 r. godz. 10 pok. 48 w podpisanym Sądzie 
Grodzkim. Dolecenie ugodowe i oświadczenie wy- 
działu wierzycieli są wyłożone w sekretarjacie są- 
du upadłościowego pokój nr. 4 do wglądu przez 


zaimteresowanych. 

Toruń, dnia 8 lipca 1935 r. 
Z1. 409/9. Sąd Grodzki. 
Do akt Nr. IV Km. 1071/35. 7141 


OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV 
zamieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 k. p. ce. 
ogłasza, że w dniu 13 sierpnia 1985 r. o godz. 15 
w Małym Kacku u Pepel Stefanji, odbędzie się pu- 
bliczne licytacja ruchomości a mianowicie: 1 umy- 
walka z lustrem, 1 maszyna do szycia, 1 biurko, 
1 fotel gobel., 1 patefon i 2 nocne stoliki z aptecz- 
kami, oszacowanych na łączną sumę zł. 160, — które 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze- 
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Gdynia, dnia 9 sierpnia 1935 r. 

Komornik: (—) K. Błaszkiewicz. 


MOESA E EEE EESE AA 000 056 ŁOŚ AA E ER SEREK SZA 


‚Pamietać o losach 


do lil-ciej kiasy 

Ciągnienie 13 bm. 

dokup do kej klasy dozwolony: 
Kolektura 615 


L. RRZYWIŃSKA 


Grudziądz, ui. Stara nr. Ti. 
P. K. O. 200275, 


Po wakacjach 


7133 


Solanki Czerniewice 
pod Toruniem 5884 


Kąpiele solankowe i kwasoswęglowe czynne co: 
dziennie od godz. 8 — 19:tej, skuteczne na reumas 
tyzm, ischias, atretyzm, choroby skórne i setcowe. / 
Dogodny dojazd pociągiem do stacji kol. Stawki 


odjazd z Torunia Przedm. 
755, 1058, 1345, 1520, 1620, 17548, 1916 2015 j 2318 
odjazd powrotny ze Stawek 
7%, 844, 1116, T4$2, 160%, 1815, 20%, 2119, j 33%, 
Zimny i ciepły bufet na miejscu. 


Przyjmuje się 
== wszelkie wycieczki SSEŻ==== 


5-cio pokojowe z wszelkiemi 
wygodami, 


wyremontowane 
do wynajęcia od 15. VIII. wzgl. 
1. IX. Wiadomość: Teruń, 
Mickiewicza 87, m. 7. 6804 


wa bi wszelkiego rodzaju po ces 
e e nach konkurencyjnych 
== poleca == 
Bydgoski skład mebli 
Telefon 2047 


3736. 


Gdynia 10 lutego 37, 


FabryKa Mebli 
właściciel B. SIUDOWSKI 


Bydgoszcz, Jasna 11. Telefon 2274, 


A 
4 


‘date 

Numer akt: 2774, 2258. 714b.ar 
OBWIESZCZENIE Jzawi 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. mrze 


Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rewiru | 
Józef Penk, mający kancelarję w Gdyni przy 1 


Leśnej nr. 3 na podstawie art. 602 k. p. c. podaje 411% 


lz de 


publicznej wiadomości, że dnia 13 sierpnia 1935 jakić 
o godz. 11 w Gdyni, Skwer Kościuszki 10 m. 20 oszeg: 
będzie się 1-sza licytacja ruchomości, sNiadający qzje 


się z: 1 aparat radjowy 3 lampk. „Neutrofox', 
dywanów, 1 zegarek złoty, 1 złoty wisiorek do i 


pow: 


garka, 1 szafa, 3 kanapy, 3 fotele, 2 stoliki, 1 g*Y | 
mofon walizkowy, 2 obrazy, 1 lampa wisząca, 1 Fb 1 i 


e J ) łamarz i popielniczka w marmurze, 1 setkretar: T 
GDYNIA Wedle DIITOWE È TCZ EW Potrzebn (biurko), 2 portjery, 1 firanki mereżkowe, stoł(n oci 
R | srebro składające się z 34 części, 1 narzutka na jęczy 
: > ! i . Oszacowanie nastąpi na miejso™™Y.. 
urządzenia składowe, okna 3 od 1. IX. 1935 r. urzednik | PARE 1 lustro s ; j 
Szlachetne i drzwi, oraz wszelkie prace Okazja! | gospodarczy, Gór Ruchomości można oglądać w dniu Kcytaeji Vine 
stoląrskie wykonuje na m4 oddzielny folwark z kilku: | miejscu i czasie wyżej oznaczonym. rand 
tynki Polajn Sprzedam okazyjnie wannę aT aA Bas Thie D I Tara Gdynia, dnia ł0 sierpnia 1935 r. evidz 
; ia | letnią pra À ina 8 
własnej wytwórni do naby: Gdynia, ul. Lipowa 11 PEPE 09 sika i hodowlaną. Zgłoszenia z Komornik: (—) Józef Penk. "ziat 
cia w każdej ilości. Pole: PZA wody wraz z przyrządami. | odpisami świadectw przyj: Pw: 
camy również tynki myte, telefon 21 88 Konieczny, Tczew, Zam: | muje Administracja Spać mogę 
sztuczny granit we wszyst- kowa 19 b. 7135 |jątku Państw. Zarnowiec Ja 
kich kolorach shiny z hogin BYDGOSKA FABRYKA i Odargowo, ponn zycie | epre 
dobroci naszej fabrykacji wiec, pow. morski, 709 tej 
Do nabycia również mare MEBLI BIUROWYCH "Miód aa ta, 
pei aiioa e SKI kupuje się najkorzystniej tat, | 
zielony, czarny. czerwony. e j , 
żółty, serpentyna carara, sto: FA: A P e w pasiece A. Ziemeckiego, Parcele głosy 
: ; Ad ELE. | próżny z mieszkaniem od | przy ul. Wybickiego 24 Ą nych 
pnielastricowe. Adres ,„ ode EA. d EEES ) 
WACJA” Gdynia, Święto |złmz do wynajęci. Gg. |w Tozowie. ad | 6 o ee ność 
jańska 42 telefon 22:73. © Gdynia, Pomorska 30. (7137 RÓŻNE wo o. 8 kim od nem 
Biuro sprzedaży betonu] : Gdyni położone, (7096 mal ' 
Adamas. Poszukujemy złyś Poszukuję i sprzeda tanio | Ni 
prezentantów. 3920 | od zaraz służącej. Zgłaszać KA 
się, Gdynia, Starowiejska 31a w sprawach Majętność Tuchom M ke 
l (pasy 7136 . pod Chwaszczynem. rzył 
Poszukuje się | | wojskowych Wód 
rutynowaną kucharkę, mó: wszelkie pisma, prośby, luje 
wiącą po niemiecku od 15 f GRU DZIADZ kora. ata załatwia: Budujesz? | zand: 
sierpnia. Referencje wy: jor K. S. w stanie spo+| Cegłę, pustaki, cement, drut, brac 
magane. Zgłoszenia „Gaz Dwa | czynku. W. Płachtowski, | gwoździe, wapno, gips, trzci- piis 
zeta Morska“, Gdynia, pod ; „, | Grudziądz, ul. Stara 20.|ne papę, smole, lepnik, ka: | 
młode buldogi na sprzedaż. ę, pap U x lo ds 
nr, 3973. 7139 | Grudziądz, ul. Paderewskie: 7:43 fle i t.p. materjały kupisz 
go 36, ś 7134 najkorzystniej w firmie a vani 
| Materjały Budowlane ~ pejmi 
3 pokoje Akaari ka Succes Inż. Edward Wenzlik i S-Ka | W Szkocję ag i tóre 
kuchnia, wszelkie wygody E najnowszą maszynę kuśnier: | GDYNIA, ul. Warszaw:| — Czy nie wiesz, dlaczego ten jegomość rol tabi: 
do wynajęcia. Gdynia,|Grzellowa, przeprowadzi:|ską sprzedam okazyjnie. | ska 51, tel. 18:35. Żwirownia | vielkie kroki? | : tały 
Świętojańska 99, właściciel |łam się na ul. Kościuszki | Oferty: „Dzień Kujawski“ j przy ul. Nowogrodzkiej. — Bo wykombinował, że w ten sposób mad A 
7138 nr. 28, Grudziądz. 7015 | Inowrocław, pod nr. 7123. 4910 zużywa obuwie. i yen 
TARORA EEAS TAPES AATE EEES ZA DEAA E E OEEO ETTR BE E EZ TOA A ' atów 
3 s ` ` i r 
ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: U W A G L: 3 niejs: 
; acznie za gotówkę. Najmniej- 
«eee « s Oż0mi | W ekspedycji miejscowych agencyj . . . s 4 « + + « 280z | Se ogtoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ostoszenia drobne Z 
we o SKA UBOM Przes pocztę s odnoszóriem do domu! s.y « » ua. > 280 M przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej ~ Ra Pd T te latów 
En ` 050z Pod opaską i EAT y APC 2 wś "1 ABO miaru. Zastrzeżeń miejsea dla ogłoszeń drobny: ss. E BM 
wy! u W Gdańsku przez pocztę . . ŻaŻ gd; przez gońca . . 200 gd jemy, dla innych tylko kaor yp gp a Sen a Omyłki, oo 
Żagranie *.OPORERCIACA Z ALENA ppr IERA 5 > KOR SRARÓATGGO, tis, zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają i losos 
W. razie wypadków spowodowanych siłę wyższą (np. przeszkody do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji rtóry, 
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar- A 


4-łamowej . . 50 fen, 
. . 10 fen. 


Redaktor odpowiedzialny: . | 
Witold Mężnieki, Toruń, ul. Mickiewicza 34. 
Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, i. p. 


józef Dobrostański, Gdynia, ul. Kujawska. — Redaktor odpow. na Grudziądz: i a 
zef t iski, Gdynia, Redaktor odpowiedzialny na Ciechocinek — 'fadeusz Gierut, Ciechocinek, Park Główny, Czytelnia. ;,e]mu 


Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni ttoliiczej 5 K. YB TONNEN 


czenia pisma. 


acław 


Gańczna. Grudziadz. nl 


Uzasadnione reklamacje , 


będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty lo pii 


Wacław Górnicki, Bydgoszcz, uł. Marsz. 
Sienkiewicza 90, — Redaktor 


ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. latu. 
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy drak N 
i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja mie odpowiada. o 


[4 b 
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